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gj-y* Prennm eiatorowie m i e j B c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji Gaz, 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z «zy- 
eln i H. Altenberga (dawniej F. H. Kiehtera).

D o n ie s ie n ia  pryw atn e, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach. dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
Mntow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.
wychodki w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyj mu .1 - Ł - . 
wie: Administracja Gazety Narodowi, ul. Ker 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Cii.Off-.trWi 
rue de Vareune Paris; we Wiedniu HaaserJei. 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgassc 10 — Kari. 
Musse Seilerstiidte 2 — A- Oppelik G r u n t i" 
— M. Dukes Nachf. Mai AugenKd & ;£ii:.jr  
Lessner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzei! l i  i 
Lanneóerg, I. Wollzeile 19; w Ham :rqu. A. a 
ner; w Frunkfunale: n. M. H a a se n  toin Ł /ffgl.ł 
G. L. D&ube 4. omp.; w Warszawie: 1 cielui::
Ł  Freudler

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozn’ -; uajcd iN
8zpaltowy wiersz drobnym drukiem lub ’ege miojs- 
10 et. — Nadesłane z* wiersz lub jege " lejso-s 30
-  Błosy publloznośol za wiersz lub jero  miejsce _■

— Prywatna karespondnncya 3 ct. od wyrazu. 
Karty koreapsndenoyne dla drobnych ogłoszeń 3 > t

BIURA R ED A K C Y I: ul. K opern ika  7. I. p ię tro
o tw arte  od 10—12 rano  i od 6 —6 w ieczorem . E e d & k t o r :  Dr. ALEKSANDER VOGEŁ. BIURA A D31IN ISTRA CY I: ni. K arola L udw ika 3 (oklep) 

o tw arte  od godz, 8 raao  do 7 wieczorem  bez n r a rw y.

bieżącej chwili.
Lwów d. 29 maroa.

Co m yślą g i e ł d y  w obeonej do­
b ie  fa ta lnej, dobie n iepew ności na  ró- 
i n e  s tro n y ?  Wedle relaoyj, s ięg a ją  
cych do d. 26 b. m. w łącznie, p o lity ­
czne w ypadki zeszłego ty g o d n ia  odbi­
ły  się na giełdach, gdyż powśoiągaó 
się  by ły  zm uszone w sw ych in te re ­
sach. W ogóle je ln a k  opadały  ty lko  
te  pap iery , na  k tó re w pływ ały  za ra ­
zem  pow ody niepolityczne. Z id n a  z 
re n t, k tó re  byw ają  bardzo czułe na  
pow ażne zajśc ia  polityozne, ja k  ron ta 
francuska, ang ielska i t. p. nie do­
zn a ły  zn iżk i. A tak że  na targow icy  
zbożow ej n ie odbiły  się w ypadki p o ­
lityczne, oeny zboża n ie  poszły w gó ­
rę* ja k  to  byw a w chw ili isto tnego  
p rzew idyw an ia  w ojny. Na giełdzie lon- 
tyńskiej Bpadają efek ta am erykańskie 

N a paryskie j n ie  było d. 26 b. m 
kupca na  ren  ę h iszpańską giów nie 
m oże d lą  tego, że H iszpan ia będzie 
praw dopodobnie zm uszoną zredukow ać 
p rocen t od swoioh długów . P rzew ażna 
ozjśó długów  h iszpań-k i h je s t  w ręku 
frannuzkim , mimo to  na  g iełdzie  pa­
rysk iej jeszoze d. 26 b. m. n ie w ie­
rzono w w ojnę h iszpańsko-am erykań­
ską. Sądzą tam , że m ooarstwa eu ro p e j­
skie w ostatn iej chw ili zapobiegną 
w ojn ie i oonajwięoej do jdzie do z e r­
w ania stosunków  dyplom atycznych  
m iędzy  M adrytem  a W aszyngtonem  
Ma H iszpania swój kłopot, bo lichy 
s tan  finansów — m ają swój kłopot 
znowu S tan y  Zjednoczono, bo b rak  im 
żołnierzy, b rak  m ajtków , jak ich  no 
w oozesna w ojna m orska w ym aga.

F i n a n s o w y  s t a n  H i s z p a n i i  
j e s t  rzeozyw iśoie sm utny . W edla urzę 
dow ego w ykazu  z d 1 lu tego  b. r. 
d ług i jej w ynoszą: ceteroprooentow y
d ług  zew n ętrzn y  1.971,000.000 pesetas 
(franków ), ozteroprooentow y d ług  we 
w n ętrzn y  2.851,000.000 fr. Czteropro 
centow y d łu g  um arzalny  1.554.000.000 
fr.. obligaoye o łiw e 858 mil. f r . , 5 pro 
o b lig a c je  skarbow e 465 njil. fr., poży­
czka spółki ty toniow ej 60 mil. fr., po­
życzka B anku hiszp. 300 mil. fr. Do 
tej ogóluej sum y 6 758 mil. franków  
p rzybyw a dług kubański 1.448 mil. fr. 
razem  przeto  8 200 m ilionów franków  
d ługu , na k tó rego  oprocentow anie i u 
m orzenie roozm e 522 mil. fr. potrzeoa. 
1 sm u ciężarow i n ierządna H iszpania 
n ie podoła, i w ojna zag raża je j ban­
kructw em . W szelako Greoya była ju ż  
p rzed  w ojną bankru tem , nie posiadała 
tyoh  sil, co H iszpania, a jed n ak  wy 
d ała  w ojnę Turoyi, k tó rąby  z w ię­
kszym  m ogła była skończyć zaszczy­
tem , gdyby  n ie  zupełne rozlnzow anie 
karności i rozprzężenie w adm in istra- 
oyi wojennej lądowej i m orskiej.

F ata ln ie jszym  m oże się dla A m e 
r y k i  okazać brak, na k tó ry  ona 
znow u cierpi tj. na  b rak  żołnierzy. 
Rzeczy s ta ły b y  inaozej, gdyby szło o 
spraw y, k tóreby  istotni© oałe S tany 
Z jedn. obohodziły, w tedy k lęskę po 
klęm e m ogłyby zrazu  o trzym ać arm ie

i floty S tanów  Zjedn., ale ostatecznie 
zw yciężyłaby Ameryka. Spraw a kubań- 
sut. a to li oprócz dok trynerów  „wszeeh- 
am e;-ykanizm u“ i bandy rozbójniozyoh 
spekulantów , nikogo tai© nie in te re ­
suje. Z tąd  też poohodzi, śe  podniesio­
no n ie kw esty  ę jak ąś  polityozną, ale 
kw estyę h u m a n i z m u ,  bo ta  zdolna 
przem ów ić do mas szerokich.

Senatorow ie S tanów  Zjedn. Galin 
ger, Thurstc n i M urey, jak o też  posłowie 
A. J . Cummings i A ldeusm ith, k tó rzy  
odbyli podróż po Kubie, tw ierdzą, że 
od w ybuchu wojny, no 1,700.000 lu ­
dności, zginęło 700.000 do 800.000 lu 
d z i;  z tyoh zm arło g łodow ą śm ieroią 
około 425.000 Kubańczyków, a 200.000 
czeka ten  sam los w niedalekiej p rz y ­
szłości. Cyfry te  m ogą być ńum bug i m 
an erykańsk im , ale ju ż  poprzód było 
wiadom e, że s tan  w .sp y  je s t  okropny, 
zw łaszcza, że pow stańoy z dym em  pu 
szczali w szelkie plaDtaoye trzc in y  cu 
krowei i ty to n iu , niszozyli drogi, m osty, 
koleje żelazne. Tylko żo tego w szyst 
kiego an i w setnej ozęśoi n ie  byłoby, 
gdyby n ie to, że bandy am erykańskich 
spekulantów  cukru  buraczanego i t y ­
ton iu  sw ojskiego w ysyłali powstańcom  
niety lko  ludzi, ale i p ieniądez, b roń i 
am unioyę. Za okropny s tan  Kuby od 
pow iadać tedy  powinni właściwie ,A m e 
rykanie* a n ie H iszpania.

Londyńskie „B iuro R eu tera1* donosi 
z pew nego źródła, że rząd  am ery k ań ­
ski postanow ił ośw iadczyć H iszpanii, 
że połażenie na Kubie stało  się nie- 
zuośaem  dla ludu am erykańskiego, 
i zastanow ien ie  kroków  n iep rzy jac ie l­
skich n astąp ić  m usi. Podnosił co p re­
zyden t Mac K inley ju ż  w swoim  me- 
sażu z d 6 g ru d n ia  z. r., odcąd zaś 
nam acalnie się okazało, że n ie ziściły 
się przyrzeozenia now ego g ab in e tu  h i­
szpańskiego oo do popraw y s tanu  na 
Kubie. I owszem, dow iedzia ł się p re ­
zyden t z o&łą stanowozośoią, że stan  
c każdym  dniem  je s t tru d n ie jszy . Za 
ozem rząd  postanow ił zawiadom ić H i­
szpanię, jak o  się żadnym  innym  in te ­
resem , ty lko  honorem  i spraw iedliw o­
ścią w zględem  zgnębionej teroryzraem  
i w ydanej pa  pustw ę głodu luduośoi 
pow oduje i obstaje  p isy  ż ą la m u , aby 
kroki n ieprzy jacie lsk ie  natychm iast 
zastanow iono. „Biuro Reuteia* dodaje, 
iż w W aszyngtonie sądzą, że rząd  nie 
oznaczył ścisłego te rm in u  zaniechania 
kroków  n ieprzyjacielsk ich , ale że na 
term in  d ług i m e zezw oli.

Jak  dzisiaj z L ondynu donoszą, p o ­
seł am erykański ju ż  w ręczył tę  notę 
w M adrycie i no ta  w zakończeniu m e 
pozostaw ia wcale żadnej w ątpliw ości, 
iż zam iarem  A m eryki je s t  ja k  najp rę  
dzej rozpooząć bezpośrednią akoyę w 
spraw ie kubańskiej. Na tę  notę m iał 
gab n e t h iszpańsk i odpow edzieć bar 
dzo energ iczn ie , m ianow icie, że rząd  
S tanów  Zjednocz m ych je s t i le  po in ­
form ow any, gdyż spraw a p ao y ik acy i 
Kuby robi dobre postępy , a przyznane 
Kubańczykom  przez H iszpanię konoe- 
sye zn a jd u ją  n n ich  uznan ie H .szpa- 
nia n ie  może dopuścić do zap o w ie­
dzianego w nooie w m ięszania się Sta 
nów Zjednoozonycii w spraw ę K uby i

HM

w yraża ubolew anie, że  A m eryka po­
p iera  pow stan ie przez p rzy sy łan ie  w 
pomoc pow stańcom  sta tk ó w  w ojenny oh 
i p rzez zapom ogi p ien iężne. H iszp a­
n ia  poczyniła K ubie jak  najdale j idą - 
oe konoesye, jak ie  uczynić m ogła be» 
ujm y dla sw ego honoru  i n ie  śoieryi* 
m ięszania się oboyoh w je  spraw y 
jak ieg o ś uazozuplauia je j  p raw  zw ie rz -; 
ohniczyoh nad  Kubą.

Czy całkiem  tak  opiew ała no ta  a- 
m erykańska i odpow iedź h iszpańska, 
jeszoze n ie  w iem y ; zdaje się bowiem, 
że w nooie am erykańskiej była m owa 
także o s ta tk u  „Maine*. Mac-Kinley 
zaraz  w czoraj w ystosow ał mes&ż d 1 
kongresu (obu Izb  parlam entu), w k tó  
rym , przytaozająo spraw ozdanie komi- 
syi w spraw ie „M aine“, donosi, iż o 
treści spraw ozdania tego, jak o też  o o 
p in ii w tej m ierze rz ą d a  am erykuń 
skiego zaw iadom iono rząd  h iszpańsk . 
i królow ę re jen tkę. Mao K inley m e 
w ą tp i, że poozuoie spraw iedliw ości 
H iszpanów  nakreśli w dalszej ak cy ; 
linię, k tó ra  odpow iadać będzie honc 
rowi, ja k  rów nież przyjaoielskim  sto 
sunkom obn rządów . O w yn iku  roko 
wań p rezy d en t nie om ieszka zawiado 
mió kongresu, na  razie  up rasza  go. 
aby nad całą tą  kw estyą zechciał s it 
zastanow ić i obradow ać. S enat i Izbi- 
posłów p rzy ję ły  m esaż zaraz wozoraj 
bez dyskusy i do wiadom ości i p rzeka­
zały  J© swoim kom isyom  dia spr^w  za 
granicznych.

Z M adrytu donoszą, że um ysły  w
H .szpanii znaozm e się uspokoiły. N e w  
York I tib u n e  sądzi, iż stan  pzadone- 
gdajszyob rokow ań m iędzy H iszpanią 
a S tanam i Z jedn  daje w szelką na 
dzieję u trzy m an ia  pokoju. Co do tyoh 
rokow ań donosi New York H erald , ze 
poseł h iszpańsk i B arnabę prosił rz ą ­
du S tanów  Z jedn., aby  w szelką ako> ę 
w sprawi© K uby odroczył, gdyż Hi 
szpan ia m a zam iar poczynić dla Kuby 
pew ne ustępstw a, k tó re  rz  d am ery ­
kański z pew nością zadowolą. Z dru 
giej s tro n y  ato li ośw iadozył Bernabe, 
że H iszpania nie zrzekn ie się swych 
praw  zw ierzęhniozych n sd  Kubą. Zara­
zem słyohać, iż am ’ as dorow ie fran- 
onski i ang ie lsk i ośw iadczyli Mac Kin 
leylow i, że rządy  ioh chę tn ie  pośre- 
dm ozyć będą w roko , auiaoh m iędzy 
nim  a rządem  hiszpt ńskim , aby tylko 
nie dopuścić do w ybuchu w ojny.

[i EOłil piSKiBP
W ied eń  d. 27 maroa.

Na zeszłotygodniow yoh posiadzeuiaoh 
Izb y  posłów w niesione zostały  im ie 
niem  Koła polskiego oztery nowe w nio­
ski a to jed en  p rzez p. E ugen iusza 
A b r a h a m o w i o z a ,  do tyczący n a ­
der ważnej dla k ra ju  naszego spraw y 
u t r u d n i e ń  h a n d l u  b y d ł e m  z 
p o w o d u  rozm aitych  „ w eterynar- 
skioh** z a r a z  bydła — d ru g i odno­
szący się do tej sam ej spraw y wnio­
sek pp. C z e o z a  i W i e l o  w i e j ­
s k i e g o ,  trzeci dr. L e w i o k i e g o ,

d o t y o z ą o y  z n i ż e n i a  o e n y  s o ­
l i  k u c h e n n e j  a czw arly  tegoż po­
sła dom agająoy się zn iesien ia  8 t e m*

fi l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  i dozw c- 
en a ko lportażu  dzienników .

W nioski te  op iew ają:
I . Pp. E ugen iusza A b r a h a m o ­

wi  a z a i C z e o z a :
„K ażdorazow e w ystąp ien ie zarazy  

pyskowej i raoicowej, pow tarzające 
się praw ie we w szystk ioh  k ra jach  
m onarchii, w yw ołuje zazw yozaj w ko- 
łaoh b iu ro k ra ty czn y ch  w ielkie w zbu­
rz  nie, z k tórego  p łyną zarządzenia, 
w w ysokim  stopn iu  szkodliw e dla ru - 
obu i hand lu  bydłem , a tern samem 
dla całej udnośoi w iejsk iej. Z jaw isko 
to zajm ow ać m usi n ieprzerw anie  u- 
w agę rep rezen tan tów  in teresów  rol- 
niczyoh, zw ażyw szy, że produkta 
zw ierzęce stanow ią obecnie głó­
wny, a w w ielu w ypadkach naw et 
jed y n y  dochód ludności rolniczej, a w 
p ierw szej lin ii ludności w łościańskiej. 
Dochody z produkoyi byd ła  w w ielu 
okolieaoh tw orzą  jed y n e  źródło  dla 
p kryoia podatków , zb y t zaś gorliw e 
w e te ry n ary jn e  zarządzen ia  podcinają  
siłę podatkow ą ludnośoi i szerzą w zbu­
rzenie, k tó re czyni tę  ludność poda­
tn ą  dl * najradykałn ie jszej ag itaey i.

Nasuw a się w istocie m yśl, że po- 
łioya w ete rynary jna , sądząo z zarzą 
dzeń i rozporządzeń ęolityozoyoh w ładz 
pierw szej in8tancyi i władz krajow yoh, 
uw ażana byw a sam a w sobie za oel, 
podczas gd y  w  rzeczyw istośoi m a ona 
działaó n a  san itarne stosunki tak, by 
przeszkodzić przenoszenia ohorób z© 
zw ierzą t na Judzi i popierać ekon im i­
enną pracę rolnictw a.

P rzy  rzeozyw istym  w ybuohu za ra ­
zy w skazaną je s t  wohodząea w szoze- 
góły incenzyw na ozynnośó i staranne 
zarządzenia, oelem w ytępien ia tej za ­
razy, k ieay p rzy  sam em  podejrzeniu 
z ira zy , lub  jeśli takow a w ybuchła w 
pobliżu pew nych powiatów , gm in, m iej­
scowości, a naw et gospodarstw , pozo 
staw ióby należało  takow ym  w iększą 
swobodę ruohn.

Tem bardziej je s t  to  potrzebnem , 
ile  że zarządzen ia policyi w e te ry n a­
ryjnej s ta ły  się środkiem  w alki nie 
ty lko  w konkurenoyi m iędzynarodo 
wej, ale, ja k  się zdaje, i w konkuren- 
oyi pom iędzy poszozególnem i k ró le ­
stw am i i k rajam i, mimo ż© obow iązu­
je  w nioh ta  sam a ustaw a w eteryna­
ry jna .

W tym  w zględzie z całym  naoi 
skiem  podnieść należy, że n iek tó re  
w ładze krajow e w ydają zarządzenia, 
k tó re  oo najm niej uw ażać się m usi za 
lekkom yślne i sam owolne. Do tego  
is to tn ie  ciężkiego, a le  bynajm niej nie 
lekkom yślnie podniesionego za rzu tu  
doohodzi się, widząc, ja ':  jed n a  w ła ­
dza krajow a uzna je  w danym  rejon ie 
zarazę za w ygasłą, podozas k iedy  drn- 
ga, dopiero wiele tygodn i póżn:ej, d o ­
puszcza poohodząoe z teg o  sam ego o- 
kręgn  bydło, mimo że opierać się m o­
że jedyn ie  n a  rap o rtach  te j w ładzy 
krajow ej, pod k tórej zarządem  ten  r e ­
jo n  się znajduje.

P rzytoozyw szy  jeszcze  cały  sze­

re g  podobnyoh a n o m a lij, przedkła- 
dają podpisani posłow ie wniosek n a ­
stępujący  :

W ysoka Izb a  raozy uchw alić :
W zywa się w ysoki rząd , by na 

podstaw ie postanow ień  ogólnej ustaw y
0 zarazach  bydlęcyoh, t  w szozegól 
nośoi ua podstaw ie § 3 te j ustaw y  z a ­
rządzone zby teczne szykany  (B elasti- 
gougen) ro ln ictw a i h and lu  rolnioze- 
go we w szystkioh królestw ach i k ra  
jach zniósł i na przyszłość om ijał.

W tym  k ierunku  w zyw a się spe- 
cyalnie c. k. r z ą d :

a) by usu n ął nadużycie, polegając© 
na teru, że u zn a je  się za d o tkn ię te  za­
razą i w yklucza od wo nego ruchu  ca­
łe okręg i sądow e a m w e t pow iaty  
polityozne w w ypadkach, gdzie w ię­
ksza część m iejscowości w tyoh o k rę­
gach  w olną jes t od zaraz j ;

b) by dozwolił spędzać na ja rm a r 
ki w m iejscowości .eh, w olnych od *a 
razy  bydło, pochoazącee z m iejsoowo- 
śoi również w olnych od zarazy , n a ­
wet wtedy, gd y  w mi jscowośoiaoh są ­
siednich okazała się zaraza  pyskowa i 
raoioowŁ ;

) by rozw ażył, w jak i sposób 
przeprow adeió da się sam kn i oie m ej 
s owcści, łanów  i obejść w raz ie  w y ­
buchu zarazy  w poszozegóinyoh m ie j­
scowościach po litycznego  p o w ia tu ;

d) by postara ł się o to, ażeby rz ą ­
dy krajow e i podległe im władze re ­
spektow ały  bezw arunkow o rozporzą 
dzenia innyoh w ładz krajow ych, do ty- 
oaą je  oznaczenia rejonów  ze razy  i  te r ­
m inów  jej w ygaśn ięcia ;

e) by dążył do tego, ażeby granioe 
państw ow e dla eksportu  byd ła  w A u- 
stry i, a speoyalm e granice n iem ieosie, 
zam ykano tylko w tedy, kiedy zaubu- 
d tą  powody, prz< w idziane w konwen- 
oyi w e te ry n ary jn e j.

II. W p w nym  zw iązku z ty in  wnio­
skiem zostaje  w niosek pp. C z e o z a
1 dr.  W i e l o w i e y s k i e g o ,  opiew a­
jmy:

„W ysoka laba  raozy uohw alić : W y­
biera się k o m is ję  z 24 członków  z ło ­
żoną, oelem trak to w an ia  w szystkioh 
spraw , oduosząoyoh się do ustaw  o 
zarazie b y d ła“ .

III  W niosek dr. L e w i o k i e g o ,  
K o l i s c h e r a  i R o j o  v » k i » g o  
brzm i :

Zw ażyw szy, że sól należy  do n a j­
n iezbędniejszych  artyku łów  żyw ności 
całej, speoyalm e zaś b .edniejszej lu ­
dności ; zw ażyw szy, że cena takow ej 
je s t z powodu m onopolu państw ow ego 
n iest isunkow o w ysoką i z pow iądzy 
w szystkioh pośrednich  podatków  n*j 
do tkliw iej ozuó się daje b iedniejszej 
lu dnośo i; zw ażyw szy  w reszcie, że pań­
stwo z ła tw ością  pokryć może ew en­
tu a ln y  niedobór p raez  inne, n iedoty  
kające najb iedn ie jsze j luduośoi pobo­
ry  — czynią podpisani w n io sek :

W ysoka Izba raczy uchw alić : „W zy 
wa się rząd, by obniży ł cenę soli ku 
cham iej oo najw yżej do siedm iu gul 
denów za oetnar m etryczny*4.

IV. C aw arty  w niosek dr. L e w i  
i k i e  g o  i tow arzysz? , podp isany  tak  
te  p rzez posłów ruskioh, opiew a :

Ustaw a z dnia  . . . .  w  przedm io­
cie ko lportażu  i zn iesien ia  stem pla dla 
pism peryodycznyoh i k a le n d a rz y :

§ 1. P ostanow ien ia ustępu  p ierw ­
szego paragrafu  23 ustaw y prasow ej 
z dn ia  17 g ru d n ia  1862 r. zm ienione 
zosta ją  w  tym  k ierunku , iż w yw oły­
w anie, rozdzielani©  i ofiarow anie na 
sprzedaż druków  je s t  dozwolonem.

§ 2. Is tn ie jące  do tąd  speoyalne n a ­
leży tośoi stem plow e za czasopism a i 
kalendarze  zosta ją  zniesione.

§ 3. N iniejsza ustaw a w chodzi w 
życie z dniem  1 lipoa 1898 r.

§ 4. W ykonanie te j u staw y  porn- 
oza się m in is te rs tw u  skarbu  i sp raw ie­
dliw ości.

Z Warszawy
(Mimoryał ks. Imeretrńskiege dla oara. —

Aresztowania.)
Do Czasu p iszą :
Podobno n iek tó re  nasze p ism a za 

kordonow e zapow iadają w ielkie zm iany 
w tu te jszyoh  najw yższych  s  rzędach 
adm in istracy jn y ch  i w ym ieniają cały 
sz reg  d y g n ita rzy  tu tejszyoh , m ają- 
oyoh niebaw em  opuśoić swoje s ta n o ­
w iska, t t k  jak  to  ju ż  uczynili tu te j ­
szy areh irej F iaw ian i sze f sztabu  je - 
n^ralnego P uzyrew sk i.

O tóż m nie się zdaje , że tu  pom ię- 
szano różne rzeozy. P rzedew -zystk iem  
w ym ienione dwie dym isye F law iaua i 
P uzyrew skiego  n ie sto ją  w bezpośre­
dnim  zw iązku ze zm ianą system u. 
A ichirej F iaw ian  kiedyś uchyb ił oso 
biaoie jen e ra ł gubernato row i ke. Ime- 
r- syńskiem u, co ju ż  sam > p rzez tię  
pozostanie jeg o  na stanow iska obr- 
onem uozyniło  niem ożliwem . Rzecz to 
n ie zupe łn ie  nowa, a ty lko  te raz  p od­
czas poby tu  ks. Im eretyńsk iego  w P e­
te rsb u rg u  osta te  znie została ro z s trzy ­
g n ię tą . Jen e ra ł Puzyrew ski o trzym ał 
aw ans znaozny, k tó ry  mu się należbł

Czy oprócz zm ian pow yższych j e ­
szcze inne n a  w ażniejszyoh stanow i 
skach nastąp ią , tego  wam n a  pew no

E o Wiedzieć nie m ogę. — Zdaje się 
yó rzeczą pew ną, iż  ks Im ere ty ń sk i 

w  m em oryale, ja k i  cesarzow i p rzed ło ­
ży ł w ozasie obecnej by tnośoi w Pe- 
te?'sburgu, zaznaozył, że system  rzą  
dzenia m usi tu  być zm ieniony i że z 
obecnym  sztabem  urzędników  m ozego 
dokonać n ie  m ożna, poniew aż sk łaoa 
on się przew ażn ie  z najgorszego  ga 
tunku  kary  ero wiozów, k tó rzy  zleoieli 
się tu  z całego państw a, aby kraj ł u ­
pić i k ieszenie sw oje w ypychać.

Dużo szczegółów  obiega tu obeonie 
o treści m em oryału w ręczonego cesa­
rzow i przez ks. Im eretyńsk iego . W 
tjmh różnyoh wersy ach są rzeozy 
praw dziw e, ale i fałszyw e. W każdym  
ram a m em oryał ten  św iadczy, iż ksią 
żę w kró tk im  ozasie n iespełna  roku 
s to sunk i m iejscow e i ludność poznał 
g ru n to w n ie  i na nie bardzo zdrow o 
patrzy . Gdy n  p. nasi szow iniśoi t. z v . 
ugudowcom w ym yślają od rusofilów, 
zdradzających kraj i nie w a h a . ą  się

»3

Przei

Jan a  De L a Brkte.

■Dokończenie :

— Nie kłopooz się, k u zy n k u ! Pala­
dyn zaw iódł m nie... poczekam  więc 
te ia z  na  pasterza.

— Co, n a  pasterza? ...
— Z duszą w irg iliu szow ą, kuzynku
— A zatem  oczekujesz te  «z W ir­

g iliu sza?
— Tak jes t. Z astrzegam  sobie ty l ­

ko, aby id ją ł  z głow y brzydki b ire t 
ozy czepek, w k tórym  w idzim y go za ­
wsze, gdy p rzeohaćza się z D antem  po 
piekle... aoh, nie, przepraszam , to Dan­
te  m a tak i stró j na głow ie. W irgiliusz 
ohedzi w w aw rzynie, ale i w tem  nie 
je s t  mu do tw arzy . Z resztą  obm yślę 
m u jeszoze odpow iedni s tró j lub  ko- 
stjum .

— Widzę, Helenko, że ju ż  nigdy 
n ie  o trząśn iesz się ze sw ych fań ta-
■ y j

— A ozekająo na W irg ila  — doda­
łam  — żyć sobie będę rozkoszn ie w  
m ojej wieżyozoe.

I w tej puste ln i u p ły n ie  mi może 
oałe życie. L ata  potoozą się za latam i; 
poczoiw y mój op iekun  zdziw aozeje tro ­

chę na  starość i zejdzie ze św iat. ; ja  
zostanę jak o  znana  z dobroozynnoś :i 
i  otoozona ozoią s ta ra  panna i w koń 
cii zgasnę rów nież w śród moich w a­
sali. T rum na moja, n iesiona ścieżką 
w ijącą się m iędzy głogam i, n ie budzi 
w ielkiej rozpaczy, n ie m niej jed n ak  
idą za nią oozy zw ilżone łzam i, z a ­
b ra ła  bowiem  śm ierć tw arz  zawsze 
uśm iechniętą i d ło ń , k tórej hojnośoi 
doznało wielu. A czas bieguie. Upły­
w a tydzień  jeden , d rug i, a z n iem i 
g in ie  pam ięć o mnie.

Nie powiem , żeby  m*l>meholijny 
t*n obrazek nie m iał d la m nie uroku, 
oddaję jed n ak  pierw szeństw o m ojem u 
pasterzow i.

W chodzi do m ojej w ieżyczki bez 
chrzęstu  i hałasu, nie w skakująo, broń 
Boże, oknem , i zasiada spokojnie. 
W oczach jeg o  ozytam m iłość św ieżą 
ja k  k w ia t polny, szczerą ja k  pieśń 
w ieśniacza, czary snów  natohnioDyoh, 
tk liw ość głębokiej duszy. S ta je  prze- 
dem ną raz jako p asterz  z obrazków  
W atteau, ju?. to  jako  pasterz a rk ad y j; 
sk i, sfc sow nie do tego, ozy w danej 
obwili pociąga mnie cyw ilizaoya, czy 
przeciw nie, siln iej przemawia sielska 
p rosto ta  czasów p ierw otnyoh. Ale w a- 
tłasaoh, ozy w skórze koźlej, je s t  za­
wsze pasterzem  i zaw sze poetą.

W ierzę w m ojego p asterza

K O N I E C .

Powieść ChampoDa.

(Ciąg dalszy).

— D obrze — w yrzek ł Osmin — 
bardzo d o b rze ; będzie 30.000 franków  
za m ia st  20. 000.

— Ale w ygram  z pew nością — to 
pew na 1

Osm in przecząco g łow ą potrząsł. 
Al© A rro n  ciągnął d a le j:

— Zaw sze zyskam  przynajm niej 
na  ozasie. To rzeoz głów na obeonie, 
n ie mam w  k ieszen i 20.000 fran k ó w ; 
n ie  w iem  naw et, skąd je  dostać.

Czyniąo to w yznacie, zn iży ł pan 
d’Avron głos m im ow olnie, woale nie 
ze w zględu  na Sim onę, ale że nie łu- 
b iał m ówić o rzeozaoh n ieprzy jem nych . 
Ja k  w ielu  rodzioów by ł pew nym  
z zasady, że dzieci n ie w idzą i nie 
s ^ s z ą ,  i  ■ nic nie rozum ie ją  z  zw ykłem  
sobie roz ta rgn ien iem , zapom niał ju ż  
był praw ie o obeonośoi S im ony, k tó ra  
dalej za ję ta  p rzesz ła  do d rug iego  p o ­
koju.

Osmin zaś przeoiw nie, z  tym  nie­
zrozum ieniem  pew nych w zglęuów , co 
czasem  do rozpaozy doprow adzało pą- 
na d*Avron, m ów ił g łośno po imi&aiu 
rzeozy n azy w ając :

— Tak, w szystk ie  k ap ita ły  tw oje 
są oboiążone, w szystk ie  m a ją tk i ziem ­
skie h ipoteoznie obdłużone, a teraz

k red y t tak  sam o zn ikn ie , i w szy­
stko...

— Nie p o trzeb u jesz  mi to  tak  j a ­
skraw o tłum aozyó —  przerw ał Ayron 
— w iem  o tem  aż nadto  dobrze i mam 
dość kłopotów .

I n a  praw dę był zak łopo tany  chw i 
lę. T w arz jeg o  rnohliw a, jak b y  tw arz  
dzieoka, ściągnęła się, a oygaro mu 
zgasło.

Bez litości Osm in m ówił d a le j:
— A ja k  działasz, żeby  te j pozy- 

eyi trudnej za rad z ić?  S ta rasz  się z y ­
skać n a  ozasie, za  jak ą  bądź cenę, 
byle ten  ozas zyskać. Takiem  poscę 
powam em  n itk a  się naoiąga aż pęknie, 
leoi się z pieoa n a  ł e b !

Ale pan  d’A vron ju ż  się pocieszył. 
Poklepał po ram ien iu  Osm ina mówiąc:

— Ty zaw sze swoim  ew yozajem  
w id z is z  rzeozy czarno. Nie pierw szy 
to  ju ż  raz  p rzepow iadasz mi komeo 
ostateozny, a przeoież w ybrnąłem  za­
wsze szozęśliw ie i teraz  w ybrnę. Zo- 
baozysz, m ojem i fosfa tam il

Mówiąo to  paD d ’A rro n  m iał minę 
dośw iadczonej pew ności. P raw ie od 
dziesięciu lat, ja k b y  w u b ladzie z lo 
sem, przepuszczał je d n ą  fo rtu n ę  a zy­
skiw ał drugą. W dw udziestym  roku  
życia przepuścił m ają tek  po m atce, 
w trzy d z iesty m  roku m ajątek  po ojcu, 
w ozterdziestym  dostał posag żony, 
w p ięćdziesiątym  spadek po jej rodzi 
cach, w sześdziesiątym  roku  nadzieje 

j*"?0 w yczerpały , f.le n a tt m iast 
w m om encie psychologicznym  zjaw ił 
się w ynalazek  fosfatów  M ingrela, in ­
teres kolosalne zyB k i obieunjąoy. D zię­
ki szozęśom n ad zw y cza jn em u , k tó re 
mu zaw sze sp rzy ja ło , pan d’Avron zo­

s ta ł p rez-sem  rady  adm in istracy jne j, 
złożonej z ludzi najlepszego  to w a­
rzystw a.

Tak ie p ie rw szorzędne  stanow isko 
n iezm iern ie  m u schlebiało, oieszylo 
go, żo do pozyoyi tow arzyskiej, jak ą  
zajm ow ał, m ógł dorzucić  m odny urok  
finansow ego zajęcia, obieoająoego mu 
szybkie, pewna a h. z  k łopotu  w zbo­
gacenie p ieniężne — i oto od dwóch 
la t sam a m yśl fosfatów  M ingrela roz­
w iew ała w szystk ie  jeg o  finansow e k ło ­
poty.

W ahając się z przykrością, że zm u­
szony je s t pow iedzieć w ięcej, rzuca- 
jąo  w zrokiem  to na pana u’A vron, to 
na  g łęb ię ciem nego pokoju, w k tórym  
m igo ta ła  św ieca Sim ony, od zw ał -;ię 
Ośmiu pow oli:

— A gdyby  in te re s  fosfatow j  z i  
wiódł ? ..

Hr. d’Avron podskoczył i z g w ał­
tow nością, n ie m ogącą ukryć w raże­
n ia  słów O.-mina zaw ołał :

— Nie — ohyba oszalałeś! Z k sd  
ci się wzięło ni stąd  ni z ow ąd, dziś 
tai cały w ieozór takie praw ić n ied o ­
rzeczności! czynić p rzypuszczenia ja - 
kioliś k a fastrof, k tó re m ogą albo i n ie  
:nogą się stać. Myślę, że m e je s te ś  
lepiej poinform owany, n iźli sam  p re ­
zes rad y  adm in istracy jne j, a ja  ci 
zaręozam  — że najm niejszej obaw y 
m ieć n ie m ożna. Jesteśm y  w pelnnm  
pow odzenia. Początki eksp loataoy i są 
bardzo  obiecujące. W krótce będziem y 
m ieli dyw idendy. A kcje  nasze  sprze 
d a ją  się w podw ójnej cenie w a rto śo i; 
za k ilk a  in i  będą no to w an e na g ie ł­
dzie ..

Miał w  pam ięci św ieże, dosłowne

frazesa  agenta , na  o sta tn ie j sesyi, 
a p ow tarzając  je ,  sam  nab iera ł p ew ­
ności.

Nie zm ien ia jąc  w yrazu  tw arzy , 
tym  samym ostrym  tonem  odrzekł 
O sm in :

— Jeśli akcye tw oje m ają ja k ąk o l­
w iek w artość, sprzedaj j e  i to sprze- 
^aj J e prędko, bo m ojem  zdaniem  ca 
iy  ten  in te re s  ■ padnie. Mam bardzo 
pew ne inform aeye i n ic  ohciałem  n a ­
w et czekać ju tra , aby oi je  udzielić ; 
w pew nych razach  najm n iejsze  opóź­
nienie, sprow adza s tra ty  m epow et 
towane. S peku lu jecie  ua fałszyw ych 
dam a -h: w asze po sład y  fosfa u są
praw ie w yczerpane i ko sz ta  przew yż 
szają d o ch o d y ; w asza ek tp loataoya 
ledw .e dycha a tow arzystw o a n g it l-  
skie o sta teczn ie  j ą  zabije.

— Kto ci to m ów ił?
— Ktoś, oo się zna na  tem , i k tó ­

ry  z tam tąd  powraoa.
— Ależ ja  tam  byłem , sam  je ź d z i­

łem — upew niał Avron — w idziałem  
kopalnia, są przepyszne, w idziałem ...

— W idziałeś, oo oi pokazano, tyle 
wUsz praw dy o kopaluiaoh tam , co
i o szaohrajstw ach  tu , obok ciebie 
spełn ianych

— S zaohrajstw a! Czy śm iesz m ó­
wić, że moi koledzy i j a  nie jes teśm y  
uczciw ym i!

— P rąw ie w szysoy. A le w in te re ­
su h są dwa rodzaje lu d z i n ieb ez p ie ­
cznych : ło try , k tó rzy  cię o szn su ją , i 
g łupcy , k tó rzy  się oszukiw ać dają.

— T ak 1 to te raz  ja  g łupcem  je  
stem .

(C d. n.)

1 J i i *11 i c j  g o t o w ą  d « i m i s k ą 9 I d z i © e i i i 5 i t |  M IK O Ł A J  L U D W I 0
oraz K o m p l . - t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  poleca najtaniej
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w ystępow ać z obw inieniem , i i  „ugo- 
dowcy* p o p ie ra ją  rnsyfikaoyę i p raw o­
sław ie, książę z całą stanow czością 
zaznacza, że w praw dzie is tn ie je  w 
k ra ju  b syć silne  stronn ictw o , lo jaln ie  
w obec m onarchy  i wobec p aństw a u- 
sposobione, ale że n a  jak o w e u s tęp ­
stw a co do narodow ości i tych  rz e ­
czy, k tó re  się obejm uje jed n em  m ia­
nem  k u ltu ry  narodow ej, i u n a jlo ja l­
n iej usposobionyoh liozyć, jako  i 
wogóle o rusyfikacyi lub rozszprzen iu  
praw osław ia w k ra ją  tu te jszy m  m y­
śleć n ie  m ożna.

To p rzynajm nie j zowie się uczoiwe 
p rzedstaw ien ie  rzeczy , nie zaś w pro­
w adzanie w Dłąd m onarchy  o rz ecz y ­
w istym  stan ie  rzeczy , jak ieg o  się do­
puszczało bardzo  w ielu  poprzedników  
ks. Im eretyńskiego .

E konom iczne sto su n k i k ra ju  zn a­
lazły  w ks. Im ery ty ń sk im  ta k ie  uczci­
wego i is to tn ie  o dobro k ra ju  dbałego 
rzecznika. Z aznaczył on m ianow icie w 
P e tersb u rg u , że odm aw ianie całym  o- 
kolicom  kolei żelaznych rzekom o ze 
w zględów  s tra teg iczn y ch , k tó re  fab ry ­
cznie n aw et n ie is tn ie ją , n iam a sensu. 
To też  przede wszy atkiem  m ożem y spo­
dziew ać się w ykończenia kolei do nia- 
lisza. a tak że  n a  Toma&zow połączenia 
z kolejam i galioyjskiem i.

Poniew aż cesarz zgodził się na po­
g ląd y  ks. Im ere tyńsk iego  co do po ­
trzeb y  rozszerzenia ję zy k a  polskiego 
w  szkołach, przeto  jn ż  została  u tw o ­
rzoną kom isya z in ioyatyw y rad y  m i­
n istrów  w P e te rsb u rg u , k tó ra  spraw ę 
tę  szczegółow o zbada i odpow iednie 
poczyni propozycye, W k u ra to rze  o 
k ręg u  naukow ego p. L iginie , ks. Im e- 
re ty ń sk i is to tn ie  zyskał św iatłego i ro­
zumiejąc ego a raczej podzielającego j e ­
go poglądy  w spółpracow nika, po k tó ­
rym  w in te re sie  podniesienia ośw iaty  
w  kra ju  zan iedbanej do najw yższego 
stopn ia  przez Apnohrina, w iele spo­
dziew ać się m ożna.

Na przy musowe uregulow anie se r­
w itutów  wpraw .)z a w P e te rsb u rg u  się 
nie zgodzOu", ale je s t  nadzie ja , że i 
ta  spraw a pom yślniejszy  dla k ra ją  
p rzy b ie rze  obró t, g dy  z góry odpo­
w iedni w pływ  pó jdzie  n a  kom isarzów  
w łościańskich. W praw dzie te  w ym aga­
n ia chłopów  stopniow o w zrasta ły  
i w z ra s ta ją , ale z d rug ie j strony  
i oni w idzą, że se rw itu ty  dobrej go­
spodarce sto ją  n a  przeszkodzie.

Zdaje się ty lko, że w kw esty i u n i­
ckiej tym czasem  pozostan iem y na 
m i-jscu , w  P etersburgu  bowiem  nie 
podzielono poglądów  księcia  jenerał- 
g u b e rn a to ra  co do sposobu zakończe­
n ia  tej spraw y.

Do N. Reform y  zaś donoszą n a s tę ­
pu jące szczegóły  aresz tow ań  o k tórych  
ju ż  w swoim  czasie podaliśm y w iad o ­
mości :

Zaledw ie w sty czn iu  w ypuśoiła cy­
tad e la  p. Ju n g a  (za wyzoką kaucyą 
10.000 rubli), w chłonęła w siebie za ­
raz  p. Ż m igrodzkiego  z C zęstochow y, 
u rzęd n ik a  d rog i żelaznej w arszaw sko 
w iedeńskie j. Dwa tygodn ie  tem u  p rzy ­
słano do cy tad e li liczny  tran sp o rt 
ofiar z sam ej W arszaw y. W fabryce 
garbarsk ie j Szw edego aresztow ano 
k ilk u n astu  robo tn ików  w raz z pod­
m ajstrzy m . Jeże li tu  n ie było lekko­
m yślnej n ierozw agi z naszej strony , 
m usiało  byó, było  n iezaw odnie, okru­
cieństw o ze s tro n y  żandarm ów  i poii- 
cyi. Pew nej nocy zjaw ili się w fa b ry ­
ce oficerowie żandarm ery i, m e  kazali 
budzić w łaściciela, ani nikogo zgoła l 
p row adzeni ty lko  przez stróża udali 
się w prost do oddzia łu  techn iczno  e- 
lek trycznego . Tam , za naciśnięciem  
sp rężyny  od sk ry tk i, żandarm  w yjął 
klucz, o tw orzy ł nim  szufladę, w y p e ł­
n ioną jak iem iś  ściganem i p rzez poli- 
oyę d rukam i, a n az a ju trz  k ilaunastu  
robotn ików  dostało się w szpony sp ra ­
w iedliw ości ro sy jsk ie j.

W tym  sam ym  ozasie n ieo s tro ż ­
ność jed n eg o  z G alicyan p rzy jezd n y ch  
w epchnęła lo cytadeli u rzęd n ik a  drogi 
żelaznej w arszaw sko - w iedeńskiej p. 
W łodka. G alicyanin ten , w ieczorem , 
po nadejśc iu  pociągu pocztowego, 
p rzyw iózł do m ieszkan ia  p. W. zam ­
k n ię te  ku fe rk i, ia d a ją c  ich p rzech o ­
w ania p rzez noo. G ospodarz żądan ia  
tem u uczyn ił zadość, ale sam ego g o ś ­
cia z Galioyi p rzenocow ać n ie  choiał. 
Gdy n az a ju trz  z ian a  w łaściciel k u fe r­
ków nie zgłosił się po n ie, zan iepoko­
jo n y  p. W., aby  p rzekonać się o za 
w artości, dopełn ił o tw arcia . Znow u 
d ru k i zakazane l Ju ż  w tedy polieya 
by ła  na t ro p ie ; p ilnow ała kuferków , 
aby  ich m e w yniesiono  za bram ę 
Z rana, po w yjściu  p. W łodka do biu 
ra, zeszedł n a  g ru n t kom isarz c y rk u ­
łu  i położył rękę n a  w ystępnych  kn 
fe rkaoh  i ich zaw artości. W południe 
z jaw ił się w b iu rze  kolei w iedeńskiej 
ten  sam  kom isarz c, rku łow y i z w ielką 
uprzejm ośoią poprosił o w y w o łan i' p. 
W łodka, z k tó rym  p rag n ą łb y  się zo b a ­
czyć z w iększą jeszcze uprzejm ością za­
proponow ał mu udanie się do m ieszkania 
— tak  niedaleko. Ta ju ż  było w szy ­
stko n ab ite  polioyą. R ew izya trw a ła  
k ilk a  g o d z in ; n ie doprow adziła  jed n ak  
do zna lez ien ia  czegokolw iek, u p rag n io ­
nego dla żandarm ów . Po rew izy i za ­
brano p. W łodka w raz z kufram i do 
cytadeli. Jednocześn ie uw ięziono p a­
n ią  L., córkę p. W łodka, a później i 
pannę W łodkównę.

T enże koresponden t N  R ef. donosi 
także , że ojciec 20 letn iego  H enryka 
H ryniew ieckiego, a resztow anego  w P u ­
ław ach  n a  początku  listopada 1895 w 
znanej sp raw ie  m łodzieży, szerząoej 
ośw iatę  m iędzy  ludem , a zm arłego  
następn ie  w cytadeli 27 g ru d n ia  1895 
skutk iem  pobicia p rzez żandarm ów  — 
w niósł do cara prośbę o zarządzen ie  
śledztw a, a tó reb y  w y k ry ło  is to tn e  
p rzy czy n y  śm ierci dw udziesto le tn iego  
H enryka H ryniew ieckiego. J a k ą  o trz y ­

m a odpow iedź? Co n a jp o tężn ie jszy  
m ocarz ziem ski zrobić nakaże żan d a r­
mom i ro  żandarm i zrob ią  z jeg o  n a ­
kazem  ?

Cegielnia miejska.
j  N areszcieI Z arząd m iasta  p o s tan o ­
wił d la  sw ych celów budow lanych z a ­
łożyć cegieln ię i p row adzić ją  w e w ła­
snym  zarząd z ie ; bez w ątp ien ia  je s t  to  
ch lubny  pom ysł. P iękne łąozy się w 
nim  z pożyteoznem , bo obek oszczę­
dności w w ydatkach  u zyska ją  budo 
wie m iejsk ie m atery a ł w yborny, nie 
obliczony na to, by na niem  sp ek u lan t 
z a ro b ił; zapew ne też  i technika oe- 
g la rsk a  na  tern zyska. S tan ie się to 
w szystko  bez w ątp ien ia , n ie s te ty  j e ­
dnak  nie u nas, ale... w W iedniu, ale 
też i ceny  ceg ły  w o sta tn ich  latach  
w W iedniu, dzięk i zw iększonem u po­
pytow i, sz ły  w  p rzestraszającem  tem ­
pie w górę. Z zestaw ień  cen cegły  w r. 
1897 zam ieszczanych  w  pism aoh fa 
chow yeh w idzim y, iż dob ieg ły  one do 
80 zł. za tysiąo, a s ta le  nie zn iża ły  
się pod 26 zł. i to  n ie ty lko  za dobre 
g a tan k i. Z tychże tab e l okazuj® się, 
że ceg ły  we Lw ow ie n ie  zn iża ły  się 
pod 17 zł. za tysiąo.

M iasto W iedeń spotrzebow yw a ro ­
cznie d la swych budow li 2 0 —80 m ilio ­
nów cegieł. W raz ie  więo gdy  m uni- 
eypalnośó w sw ym  zarządzie  cegieln ię 
prow adzić będzie, zaoszczędzi o d n o ­
śnie do dzisiejszych  oen, na  ty s iąca  
oegiel około 8 zł., co uczyni roczną 
oszczędność dochodzącą praw ie ćw ierć 
m iliona z l.

G dyby naw et w razie spadku oen 
cegły, co wobec w ycofania się tak  p o ­
w ażnego odbiorcy je s t  do p rzew idze­
nia, oszczędność ta  n ie  tak  pow ażnie 
się p rzedstaw iała , zaw sze jed n ak  gdy  
po podkreślen iu  rach u n k u  sum ka p rz e ­
kracza jąca  se tk ę  ty sięcy  zł. jak o  r e ­
zu lta t oszozędności się okazuje, może 
ona n a tch n ąć  dobrą m yślą, ja k ą  trze - 
ba przygnać, je s t  założenie w łasnej ce­
gieln i.

Nie dla sam ej inform aoyi n o ta tk ą  
tą  pozw alam  sobie zajm ow ać uw agę 
ozyteln ików  — pisze p. R - e  w Cza­
sopiśmie teehnicznem. Spraw a ta  m a dla 
nas pew ne znaozenie, a to dobrego 
p rzyk łada.

W chw ili obecnej, gdy  różnorak ie  
kom isye m ag istrack ie  rad zą  nad  p la ­
nam i inw estycy jnym i, gdy  reo rgan iza- 
oya b in ra  budow lanego je s t  w ynikiem  
coraz to  żyw szego ruchu  budow lane­
go i w idoków jeszcze żyw szej akcyi 
w przyszłości, m yśl p rzez  nas podnie­
siona może zasłuży  n a  czyjąś baczn ie j­
szą a  wagę. Miasto pow inno dążyć do 
tego, by w łasne po trzeby  m ogło w ła ­
snym i środkam i o ile to m ożebnem , 
zaspokajać. I W iedeń na drodze pro 
w adzenia cegieln i we w iasnym  za rzą ­
dzie n ie j e s t  pierw szym . Ma to m iej­
sce w bardzo  w ielu wypadkaoŁ. I n ie ­
k tó re  m ałe gm iny  w Galicyi p row adzą 
w łasną cegieln ię , m ająo jednakow oż 
na uw adze ty lko  podreperow anie tym  
sposobem  sw ych funduszów . W ceg ie l­
ni w iedeńskiej sprzedaż nie m a byó 
w ykluozoną i to  nie w ydaje  się bardzo 
racy o n aln e ; — gm ina, czynnik  p o tę ­
żny m ogący zn iszczyć w walce k on­
kuren cy jn e j z łatw ość ą każdego pry- 
w atnege  w spółzaw odnika, do tak iej 
walki staw ać nie pow inna. Nie m oją 
rzeczą doohodzió cyfrowo, ozy p ro w a­
dzenie cegielni przez m iasto na  w ła 
sny  cel i rachunek , rach u n ek  ten  opła­
ci, esy  nie. Nie znająo di.nycb co do 
ilości zaży teg o  i zużyć się m ającego 
w p rzyszłości m atery a łu , rzecz pro 
sta  m yśl tę  ty lko  innym  kom peten 
tn ie jszym  podsuw am  sferom.

W iąże się to jed n ak  z in n ą  spraw ą 
dobra m iejskiego.

W osta tn ich  czasaoh pism a codzien­
ne doniosły  o próbach ozynionych z u- 
żyoiem  now ego m ateryału  (piaskow ca 
ze Skolego, do b rukow an ia  ulic, k tó ry  
też m a zastąp ić  do tychczas używ any 
porfir z K rakow skiego czy w ęgiersk i 
traeb it. Lw ów  je s t  w tem  przykrem  
położeniu, że dobry  m ateryał brukow y 
musi sprow adzać z dalekich s tro n  i 
drogo opłać ić; — teobnika oegieln iana 
m ogłaby p rzy jść  m iastu  w tym  w y ­
padku ze znakom itą pomocą. M iasta 
rów ninnych  p rery j am erykańskich, nie 
m ająo zgoła kam ien ia  brukow ego n a ­
w et w znaoznej odległości, uoiekły się 
do jeg o  sn rogatu , cegły, i doszły dziś 
do tego, że się bez kam ienia znakom i­
cie obchodzą, m ająo b ra k  i trw ały , bo 
trw a lszy  p raw ie  od gran itow ego , a 
p rzy tem  z ła tw ością um ożbw iający 
u trzy m an ie  wzorowego p o rz ą d k u , a 
nad to  g łuszący tu rk o t kół, tę  p lagę 
uszu m ieszkańców  wiolkioh m iast.

I  w iele m iast n iem ieckioh korzysta  
z dośw iadczeń czynionych  na praw dzi­
wie am erykańską skalę na  drugiej pó ł­
kuli, ru g u je  z użycia kam ień , zap ro ­
w adzając b ru k  ceglany. O glądałem  w 
k ilku  m iastach  ulioe o ożywionym  rn- 
chn wozowym  brakow ane ce g ła m i; 
b ruk  — w edług  inform aoyi mi u d z ie ­
lonej, leżący  ju ż  8 — 10 la t — p rzed ­
staw iał się w ybornie. I tu  nasuw a się 
dla Lwow a te ren  do prób, oo praw da 
n iezby t ryzykow nyoh . Na razie  może 
należałoby zastosow ać m ate ry a ł w ybo­
row y zag ran iczny  a poczynione próby, 
gdy dadzą zadow alające re zu lta ty , n ie­
chybnie będą in iey aty w ą do akoyi na 
szerszą  skalę.

I  tu  naw iązaó chcę rzecz a p ierw o­
tn y m  pro jektem . W yobrażam  sobie ce­
g ie ln ię  w yrabiającą n ie ty lko  cegłę m u 
row ą, ale połączoną z w yrobem  oeglv 
brukow ej. M ateryał do w yrobu tyon 
produktów , n ie w ą tp ię , iż znalazłby 
się w okolicy j,najbliższej m iasta, osy 
w jeg o  obrębie. M ateryał ta k i m a w ie­

le oeoh wspólnyoh, i m ożna pow iedzieć 
ś m ia ło , iż dobry m atery a ł na  cegłę 
m urow ą je s t  zarazem  dobrym  mafce- 
ryałem  aa  cegłę brukow ą. Na cegłę 
brukow ą bow iem  m oże byó u ży tą  każ 
da g lm a żelazista , byle była jed n o s ta j­
ną, i oo najw yżej słabo m arglow ą.

Z w yrobem  cegły b rakow ej ju ż  i u 
nas w k ra ju  by ły  czynione dośw iadczę 
nia. W r. 1895 znana  firm a b erliń sk a  
in ży n ie ra  E . H otopa założyła dla ra d y  
pow iatow ej w Sokalu pieo zda je  się 
c ite rokom orow y  do w ypalania k lin k ie ­
rów. W yrób m iał służyć do budow y 
dróg jo w ia to w y ch . M ateryał surow y, 
jak im  ta  cegieln ia m iała operow ać, 
w ydaje  m i się  zupełn ie  celowi nieod 
pow iedni, by ła  to bowiem  g lin a  silnie 
m arglowa. Czy ta  ceg ie ln ia  je s t  w ru - 
ohu i jak i p ro d u k t w ytw arza, nie 
wiem, a  in fo rira cy i w tym  w zględzie 
w żadnem  z pism  n ie  spot ałem . W k a ­
żdym  raz ie  dośw iadosenia czynione i 
w inny oh m iejsoach kraju*) naszego by­
ły b y  terenem  dla studyów  i do ewen- 
tna ln eg o  naśladow niotw a p rzez stolicę 
k raju .

I jeszcze  je d e n  w zgląd za podn ie­
sioną tu  m yślą przem aw ia. Kraj nasz 
aczkolw iek m ógłby być klasycznym  
ki&jem cegły , posiada bowiem  ofco^ 
m ate ry a łu  surow ego, tak  znakom ity, 
czynn ik , jak im  je s t  tan i robo tn ik , n ie ­
stety  n ie  m a ani jednej cegielni w zo­
row o urządzonej, w ed ług  w szelkich 
zasad  techn ik i oeglarskiej, dziś na za ­
chodzie bardzo  rozw in ię te j. I  w yrób 
nasz m oże ty lko  p rzew ażn ie  z konie­
czności być uży ty , n ie mówiąo jn ż  o 
sz lachetn ie jszych  rodzajach  cegły. 
P rzedsięb iorstw o nieobTczone na zysk, 
mogąoe pozw olić sobie na to, by nie­
ty lko  w ytw arzać w yrób dobry, ale też 
i m ogąoy zasprko ió  este tyczne w ym a­
gania, może i pow inno stanąć  na w y­
sokości zak ład a  europejskiego. W ytw o­
rzy łoby  się w ten  sposób znakom ite 
pole do n au k i i naśladow nictw a dla 
panów  cegielników , k tó rzy  dziś prze­
w ażnie oddzielili się od niedalekiego 
zaohodn chińskim  m urem  ignorancyi.

D la tych, k tó rzy  by w m ałostkow ej 
o b iw ie  narażen ia  gm iny na n iepew ne 
przedsięb iorstw a, p rzeciw  tu  poruszo­
nym  m yślom  pow staw ali, wskazaó mo­
żna tram w aj e lek tryozny  i p rzypom ­
nieć obaw y przed jeg o  narodzeniem  
podnoszone. Ale zda się saw sze będą 
taoy, k tó rzy  uw ażają nasz zarząd  m ia­
sta  za in sty tu cy ę  do za ła tw ian ia  ,ka- 
w ałków “, a n ie  do podejm ow ania śm ia­
łej in iey a ty w y  i p rzeprow adzan ia  en er­
gicznej akcyi. R —e.

Obchód Mickiewiczowski.
K om isya odczytow a, w ybrana s lo 

na ogólnego k o m ite tu  m iokiewiozow- 
skiego, odbyła 24 bm. posiedzenie pod 
przew odnictw em  d y rek to ra  P r  ó o h n  i- 
c k i e g o ,  na k tó re  aekretarz komisy i, 
dr. K onstan ty  W o j c i e c h o w s k i ,  
p rzed łoży ł obecnym  następu jące  sp ra ­
w ozdanie z dotyohczasow yoh ozynno- 
ści k o ia isy i;

Kom isya w yszła z zapatryw ania , 
że najkorzy stn ie jszą  dla pow odzenia 
obchodu będzie organizaoya cen tra lna . 
P ostanow iła w ięc postarać się o po­
tw orzen ie po m iastach  pow iatow yoh 
kom ite tów  okręgow ych, k tó reb y  znów  
zaw iązyw ały  po m iasteczkach i wio­
skach kom ite ty  lokalne i porozum ie­
wały się z tym i kom itetam i. K om itety 
okręgow e by łyby  w ięc łącznik iem  po­
m iędzy kom ite tam i lokalnym i a kom i­
sy . K om itetom  tym  p rzysług iw ałoby  
oczyw iście praw o ja k  n ajsz  rszej aa
to iiO m ii.

Jako  głów ne punk ty  g rog ram u  u ro ­
czystości dla prow incyi uchw aliła  ko­
m isya :

I) U roczyste nabożeństw o dzięk­
czynne

II) Zebranie publiczne, połąozone 
z w ieczorkiem  i w ykładem  o Mickie 
wiosu, jak o  poecie narodow ym .

Celem w prow adzenia w życie tego j 
program u, w ydano odpow iednią ode 
zwę i in s tru k cy ę , i rozesłano je  w 
liczbie do 800 po całym  kraju . Tak 
odezw a ja k  inslrnkuye znane są jn ż  
z dsienn ików  lw ow skich i p ro w in c jo ­
nalnych, k tó re  pom ieśoiły je  na prośbę 
kom isyi w całości.

Kom isya p rzy ję ła  jak o  zasadę, że  
należy  w ysłać o.tezw ę do w szystkich  
n arszałków  rad  pow iatow ych, do bur 
m istrzów  m iast i wogóle do w szystkich  
w ybitnyoh osób niezależnyoh w kraju . 
W każdym  pow iecie w ybrano jakąś 
najo lj ow iedniejszą osobistość, kcórą 
zaw iadom iono o w szystkioh innych  
osobaoh zajm ujących  się w powieoie 
organizaoyą kom itetów , z d rug  ej zaś 
stro n y  proszono owe osoby o porozu­
m ienie się z g łów nym  delegatem  1 o- 
m ite tu . R ezu lta t okazał, że orgau iza- 
oya tak a  był* dobrą i p rak tyczną.

Ażeby o trzym ać w ykaz jak  n a j­
w iększej ilośoi osób chętnych  do pra- 
oy około obchodu i ażeby wogc le za 
pewnió obchodow i pow odzenie, zw ró­
ciła się kom isya z prośbą o pomoc do 
różnych Tow arzystw , a m ianow icie do 
T ow arzystw a ośw iaty  ludow ej, n au czy ­
cieli szkół w yższych, pedagogicznego 
i ludoznaw czego, k tó re  dostarczyły  
is to tn ie  kom isyi sp isu  najczynn iej- 
szych swych członków  i p rzy rzek ły  
ja k  n a jg o rliw sze  poparcie.

W odpow iedzi n a  prośbę kom isyi 
w ydał rów nież w ydzia ł Z w iązku po l­
skich tow arzystw  sokolich odezw ę do 
w szystk ich  g n iazd  z w ezw aniem , by 
w zięły udział w pracach  kom itetów

*) Ns drodze krajowej Lwów-Stojanów
była użytą cegła jako materyał brukowy z 
dobrym skutkiem; próby jej demonstrowane 
na OBtatniej wystawi* krajowej okazały ma­
łe zużycie, zdaje się, po 9 latach używania.

prow incyonalnych , tam  zaś, gdzieby 
ich z jak ichko lw iek  powodów nie było, 
ażeby zaw iązyw ały kom ite ty  na w ła­
sną rękę.

Oczywiście nie zapom niała  kom i­
sya o jed n y m  z na jw ażn iejszych  czyn­
n ików  w naszem  społeozeństw ie t. j .
0 D uchow ieństw ie. W iedząc, że ob­
chód ty lko  w tedy  w yw rze w pływ  na 
najszersze w arstw y  społeczeństw a, j e ­
żeli ono n ie odm ów i kom ite tom  swej 
jpomocy, w ydała kom isya odezw ę ró ­
w nież do duchow ieństw a i uprosiła  
ko n sy sto rze  b iskup ie we Lwowie, 
Krakowie, Tarnow ie i Przem yślu o po­
d an ie  do w iadom ości duchow ieństw u 
odezw y te j w najb liższym  okólniku. 
D otychczas zała tw ił pom yślnie prośbę 
kom isyi, kon sy sto rz  p rzem yski i ta r ­
nowski.

W skutek tych  zabiegów  kom isyi, 
akcya obchodow a postępuje dziś ży­
wo, a uroczystość zapow iada się bar­
dzo dobrze. Ogółem zorganizow ano 
jn ż  kom ite ty  w przeszło  40 pow iatach, 
n ie n lega zaś w ątpliw ości, że do św iąt 
W ielkanoonych n ie  będzie ju ż  pow ia­
tu, w k tórym  nie k rzą tan o b y  się oko­
ło uroczystości. W n iek tó rych  m iej- 
soowośoiaoh obchód ju ż  dziś zapow ia­
da się św ie tn ie ;  w B ochni n. p. n a ­
stąp i w czasie uroczystości odsłonię­
cie pom nika dekoracyjnego , o Ibędzie 
się pochód, n ieb rakn ie  rozdaw ania 
b ro szu r o M iokiewiczu, m edaljonów  i 
portre tów  w ieszcza pom iędzy l a d ; w 
B rzeżanaoh odsłoniętą  zostan ie  ró ­
w nież kolum na M ickiewioza, kom ite t 
u funduje stypendyum  dla b iednego 
rzem ieśln ika , założy szkółkę ludow ą 
na „C hatkach" im. M., w D elatynie 
pow stanie fundusz zapom ogow y im M. 
dla ubogiej dz ia tw y  szkolnej, w Ko­
łom yi odsłoniętym  zo stan ie  pom nik 
p o e ty ; w B ursztyn ie  pow stanie s ty ­
pendyum  im. M., kom ite t zaś założy 
czy te ln ię  ludow ą w osadzie m azur 
skiej na  „Lndwikówce**; w S ta n is ła ­
w o w e  stan ie  rów nież pom aik Miokie- 
wieza, w Podhajcaoh kolum na i t. d.
1 t. d.

W szędzie niem cl postanow iły  ko­
m ite ty  rozdaw ać bezp ła tn ie  pom iędzy 
lud az ie łk a  o M., je g o  podobizny, i 
d o p y tn ją  się żyw o o źródło, gdzieby 
je  m ożna nabyw ać. Św ięto m ickiew i­
czow skie będzie, ja k  to  ju ż  dziś przy- 

uszozaó m ożna, praw dziw em  w.el- 
iem św iętem  narodow em .

S praw ozdanie to p rzy ję to  do wia- 
domośoi, w yrażając  p rezydyuin  nzna 
nie.

N astępnie w yw iązała  się d y sk u s ja  
nad program em  obchodu po przed 
m ieśeiaoh we Lw ow ie i we lwowskim  
powiecie, w której Lrali u d z ia ł : p. 
A l e k s a n d r o w i  c z ó w u a ,  d y rek to r 
F ą f a r a ,  dr .  F i n k e l ,  R a w i t a - G a  
w r o ń s k i ,  X.  G n a t o w s k i ,  p. L e  
w i e k a ,  p rezes C zyt akad. L e s z ­
c z y ń s k i ,  p. M a e h o z y ń s k a ,  p. 
N i e d z i a ł k o w s k a ,  dyr. P r ó c h n i -  
c k i  i d r  W o j c i e c h o w s k i .

Uchwalono zwróoió się do ducho­
w ieństw a z prośbą o urządzen ie  w 
dzień obohodu nabożeństw  we w szy- 
sckich kośoiołaoh parafialnych we 
Lwowie. W tym że dn iu  odbęd i się u 
roczystości (przem ów ienia, dek lam a­
c je , śpiew y ohórowe patryo tyozne) o 
prócz głów nej w ra tu szu , rów nież w 
sali Sokoła, w  szkołach im. S taszica, 
M ickiewicza, św. Anny, Konarski eg •, 
św. A ntoniego, Zim orowicza, Czaokie- 
go, św. Marcina, E lżb ie ty  i w C zytel 
n i kolejow ej. Lo przem ów ień uchw a 
łono prosić odpow iednich p re leg en ­
tów, dealam aoyam i (ty lko  utw orów  
M ickiew iczowskich) zajm ie się Czy 
te ln ia  akadem icko, k tó ra  też u rządz 
jed en  obchód ty lko  sw ojem i siłam i. 
Uchwalono rów nież prosić lw ow skie 
T ow arzystw a o u rządzen ie  d la sw ych 
ozłonhów  uroczystości w ty g o d n iu  
mu kiew iczow skim  (22 — 28 m aja) U- 
rządzeniem  obchodów w powiecie 
lw ow skim  za jm ą się stow arzyszen ia  
kobiece w spólnie z C zyteln ią ak ad e­
micką.

„Gazeta Narodowa“
wychodzi codziennie w dw óch  w y d an iach  
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla p ro ­
w in c ji  o g. 7 w ;cczorem .

Skutkiem tego, żo wyohodzi dla prowin- 
cvi d o p i e r o  o g 7 wieczorem, może Gaz. 
Nar. n a jw c ześn ie j p rz y n o s ić  s wym 
c z y te ln ik o m  p r» .w in cy o u a lii-m  w szy­
stk ie  w iadom ości, zwłaszcza przy istuie- 
jącern obecnie p< łą c z e n ia  te le fo n ie« n e;n  
Wi< di. a ze L w ow em .

W fejletonfe powieściowym
rozpoczynamy dziś druk nowej powieści 
C h a m p o l a  pod tytułem „O bara S im o 
n y u. C. którzy rozpocznę prenumerować Gaz 
N ar  dopiero od kwietnia, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie. Następnie dru­
kować będziemy w fejletouie Guz. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Ł o ­
s i a ,  opartych na tle etofuuków ziemiań 
skich Królestwa Polskiego, noszących ogóluy 
tytuł „8ąg iedziu a dzielący się na następu­
jące części: „W śród ła p  p o lip a " , „ P r a ­
ce o rg a n ic zn e"  i ,,/J a ru o  i p lew y". 
Na czwartej stronicy Gazety po ukończeniu 
powieści „Z p a m ię tn ik a  H elenk i"  roz­
pocznie się druk romansu „P o w tó rn e  
zw iązk i" .

P rz e d p ła ta  n a  „Gaz- N ar."
wynosi:
w# Lwowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a cy a „ G a z e t y  N a r o  
do w ej" we  L w o w i e ,  ul. Karola Lud­
wika 8 (sklep).

Lwów dnia 29 marca.

, Z ap isk i osobiste. Bar, Loebl, b. mi­
nister i członek Izby panów, powrócił do 
Lwowa.

Hr. Karol Lcnekoroński, wybrany został 
ozłonkiem komitetu, który z inieyatywy hr. 
Harraeha zająó się ma utworzeniem na pa­
ryskiej wystawie austryaekiego oddziału dla 
etnografii i przemysłu domowego.

G roźby zadraśniętej m iłości w ła  
SjiCJ. Przed kilku dniami zwróeilśmy w 
Gaz. Nar. uwagę na wiedeńską korespou- 
deucyę Słowa, Pol. omawiającą wybory do 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego. 
Wczorajszy Czas podnosi także tę szczegól­
niejszą snuncyaoyę o ganu nafciaiskiego, za­
pewniającą, iż skoro kandydatura p. Ru- 
towskiego do komisyi parlamentarnej Ksła 
upadła, to będzie on misć „zupełną swobo­
dę działania", podczas, gdy będąc w mniej- 
szośoi komisyi parlamentarnej „musiał krę­
pować się ściślejszem koleżeństwem wobec 
Kuła czy publicystycznie".

„0 ile twardą tę polszczyznę — powia 
da Czas zrozumieć moźaa p. Rutows ;i prie- 
paułszy do komisyi parlamentarnej, nie my­
śli się krępować względami „ściślejszego 
koleżeństwa wobec Koła poi., h oryginalny 
zwrot „czy publicystycznie* zdaje się wska 
zywaó teren, na którym zamierza rozwiaąć 
swą odzyskaną wolność ruchów, tege rodza­
ju groźbę, wyrażoną już po wyborach chce­
my uwalać tylko jako objaw goryczy i za­
draśniętej miłości własnej. Kiedy zaś obra 
żona ambieya osubieta dyspenzuje jednostkę 
od obowiązków wobte eałości — wówizas 
mówić można tylko o zwykłym, typowym 
przypadku politycznego warcholstwa“.

Biust S m o lk i który lwowska rada 
miejska zamówiła przed trzema laty u ar­
tysty rzeźbiarza Błotnickiego, a który ma 
stanąć w sali obrad rady, już jest ukończo­
ny i osobna komisya zajmuje się oceną jego 
artystycznej wartości. P. Błotnicki bawi we 
Lwowie i przywiózł z sobą ewoje dzieło.

Ł a ź n ia  D aoheńsk lego  we Lwowie nie 
tak rychło, jak zamierzano, będzie odrestau­
rowaną i ulepszoną. Inżynier miejski p. 
Blunek, który wrócił już z podróży po nie­
których niemieckich miaetaoh, ekąd miał 
pi żywicie wzory, jak są nieco postępowe 
łaźnie urządzone, zdał sprawę miejskiej ko­
misyi łaziebnej i okazało się, że ten plac, 
któryby był obok dzisiejszej łaźni do rozpo­
rządzenia na jej rozezerzenie, nie wystarczy 
i trzeba szukaó albo innego placu, albo 
plany rekonstrukcji łaźni zmienić.

D e fra u d a c ja  pocztow a. W Rzeszowie
toczył się przez ubiegły tydzień przed są­
dem przysięgłych proces przeciw Ligęzom, 
ojcu i córce, oskarżonym o defraudacje, 
spełnione na poezcie strzyżowekicj w roku 
1897. Psczątek tsj sprawy znany jest czy­
telnikom Gaze y, obecnie podajemy iej za­
kończenie, Postępowanie dowodowe wykaza­
ło, że na pooz ie strzyżowskiej ginęły pis 
niądze „amerykańskie". Biedni wychodźcy, 
walczący z biedą i nędzą za oceanem, uciu­
łany oieżką pracz grosz posyłali rodzinom 
za pośredniotwam agentów peszteńskich i wis 
deńskicli. Równoe eśnie z wysyłką awizowa­
no adresatów, żee pieuiądze są w drodze. 
Matki, żony i dzi ai oblegały urząd poczte- 
wy strzyżowski, lecz otrzymywały zawsze 
stereotypową odpowiedź: pieniądze nie na­
deszły. Przyparty do ruuru pocztmistrz spo- 
Jiował listy, a wybrane pieniądze zwracał 
reklamująeym i tym spoeobem zyskiwał 
spokój.

Ginęły także pieniądze, nadawane w 
Strzyżowie na przekazy i czeki. Uriąd poczto­
wy nie wciągał tych przekazów do ksiąg, i 
nie wysyłał ich do miejsca przeznaczenia. 
Defraudowane nadto i w ten takie sposób, 
że pieniędzy, złożonysh na wykupno przesy 
łek nadeizłjob za zalic/.ką, nie odsyłano. 
Trzymano się różnych metod, ale w końcu 
jednej zaeady, że defraudowano ciągle, po­
krywając jednę defraudację drugą.

Śe-iadkcwie przedstawił Ligęzę jako 
rozrzutnika, oddającego się pijaństwu i wiel­
kiego miłośnika płci pięknej.

Co do osrarzonej, postępowanie dowodo 
we wykazało wprawdzie, że odbierała od 
stron listy pieniężne, czeki i przekazy — 
żaden ze świadków nie potrafił wszelako 
zaprzeczyć jej tłómaczenia, że pieniądze za­
bierał następnie ojciec. Brzysięgli uwolnili 
p. Ligęziankę w zupełności od winy a try­
bunał skazał Ligęzę na karę jednorocznego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem eo 
dni 14 — oraz na zwrot skarbowi poczto­
wemu kwoty 1.760 zł. 75 ct.

Nowa d e frau d a cy a . Z Tarnopola pi­
szą do lwowskiego Crzeglądu; Wielką sen- 
zaoyę wywołało tu zniknięcie praktypanta 
taruopolsli ej filii banku hipotecznego Ta­
deusza Gedroyoia, który zdefraudowawszy na 
szkodę banku znaczną, dziś jeszcze nie dują 
tą się sprawdzić kwotę, umknął niewiadomo 
dokąd. Gedroyć, przydzielony był do oddziału 
zastawniczego, gdzie prowadził likwidaturę, 
a popełniuł oszustwa w następujący sposób : 
Jest w tarnopolskim banku hip. zwyczaj, iż par- 
tye przychodząc opłacać procent za zastiwione 
przedmioty lub papier; wariośc., mogą w ten 
sposób przekonać tię o istnie,iii swych za­
stawów, iż otrzymują je na chwilę do rąk, 
poczem wręczają je napowrót likwidatorowi. 
Skorzystał z tego Gedroyć i wykradał za­
stawione drogocenne przedmioty oraz papiery 
wartościowe. Skradzione w ten spos b przed­
mioty z;, stawiał on za pośrednictwem jakiejś 
trzeciej osoby, po raz drugi w banku hipo 
tecznym, » uzyskane pieniądre obracał na 
hulanki. Szkoda wyrządzona przez Gedroyc:a 
bankowi hipotecznemu wynosić będzie 5 do 
6.000 złr.

?it S tan is ław o w a  zwracają uwagę, iż 
tamtejsza miejska Kasa oszozędneśoi, która 
miała czystego zysku 13.026 zł. i z tego 
kwotę 5.845 zł. rozdała tytułem subweneyi 
niemal wszystkim instytucjom i towarzyst 
wom, obdzielając naturalnie najhojniej ży­
dowskie, pominęła zupełnie towarz. muzycz­
na im. Moniuszki, co i ię musi odbić na 
Bzkole muzyoznej, przez to towarzystwo u- 
trzymywanej.

Pod kołam i pociąga . W poniedziałek
w południe pociąg kolejowy, na przestrzeni 
pomiędzy Zwierzyńcem a Bonarką, przeje­
chał młodego człowieka, który poniósł 
śmierć na miejsca. Nieszczęśliwy nazywał 
się Felicjan Kostecki, liczył lat 20 był 
rodem z Tartakawa, w powiecie sokalskim 
i praktykantem w kopalni nafty w Sohud- 
nicy. Na razie nie wiadomo, czy zaszedł tu 
nieszczęśliwy wypadek, czy też samobójstwo. 
Zwłoki o'stawiono do zakładu medycyny 
sądowej w Krakowie. Władze wdrożyły do­
chodzenie.

„Źnraw  t le r tn lc z y *  pomysłu inży­
niera Juliana Timoftiewieza umożliwiający 
pospieszne łyżkowanie na lince — oto naj­
nowszy wynalazek, który zyskuje wśród gron 
fachowych coraz większe uinanie.

Czasopisma fachowe „Przegląd Techni 
csny, Nafta  i Dźwignia  podały szczegóło­
wy opis „żurawia wiertniczego* wynalezio­
nego przez Polaka wraz z ilustraoyami. Po­
spiech w łyżkowaniu t. zn. w wydobywaniu 
ziemi podczas świdrowania osiąga się, jak
czytamy w ostatniem z powyżej wymienionych 
czasopism w ten sposób, że linkę służącą 
do spuszczania łyżki umieszcza się na oso­
bnym walcu i bębni*, niezależnym od walaa 
przezuaczontgc na linę świdrowaną a będą­
cego w związku z motorem. Osie obydwu
waleśw leżą na jednej linii i dają się zspo-
mocą osobnego mnfftowatego przyrządu łą ­
czyć w jedną iś przez co obrót walca świ 
drowsga przenosi się na obrót walca łyżko­
wego, Skoro się skończy praca twiirn i
okaże potrzeaa usunięcia miału, łączy się 
obie osis i przez to samo puszcza w mch 
łyżkę. Czynność ta odbywa się o wicia 
szybciej, aniżeli dotychczasowymi sposobami 
zastanawiania pracy świdra, a uruchomiania 
łyżki.

P ie lg rz y m k a  do B zym a urządzona 
staraniem kengregacyi Maryańskiej wyjeżdża 
ze Lwowa w« czwartek 31 bm. o godz. 5 
min. 20 z głównego dworca na Stryj Peszt- 
Rjekę - Weneoyę - Padwę - Bolonię - Florencję. 
Audyeneya u Ojca św, — jak doniesiouo ko­
mitetowi — dla pielgrzymów zapewniona. 
Kto zamierza brać udział w tej audyencyi, 
winien mieć frak, a panie czarną suknię 
niekoniecznie jedwabną i czarne koronkowe 
okryoie na growę. Powrót nastąpi pr,;-z 
Assyż-Loietto i Ankonę do Rjeki.

K a rd y n a ł Kopp, ksiądz biBkup wrocła 
wski wystosował list do Porscha, w którym 
potępia oswiadezenie niemieckiego dneho- 
wieństwŁ Górnego Śląska wymierzona prze­
ciwko polskiemu pismn „Katolikowi" bro­
niącemu tamtejszego ludu polskiego przed 
germanizacją.

H akatyśo l n i .m ie c y . W Izbie posel­
skiej pruskiej rozprawy nad etat-m admini­
stracji dróg żelaznych trwały przez ubiegły 
tydzień i nareszcie akończonemi zostały, w 
końcu z niemałym pośpiechem, gdyż nawet 
poważna kwestya budżetowa, dotycząca po­
mnożenia funduszu dyspozyc jnego ministra 
robót publicz ych z 20 na 50 milienów, 
celem zaprowadzenia reform i ulepszeń w 
adm uistracyi rzeczonej, nie spowodowała 
zbyt gojących rozpraw i na „krótkiem t-po- 
rzysku" ubitą została. Ażeby zaś i powa­
żnym rozprawom nie zabrakło przyprawy 
farey, o to się postarał poseł r . Werdeek 
(konserwatysta), który ministra apostrofo wał
0 to, że na torze berlińsko-drezdeńskiin, w 
pociągu pospiesznym (D) w wagonie restau­
racyjnym, niesłyohany i oburzający dzieje 
się uiaperządek i nadużycie (grober Unfug) 
przez to, że restaurator wykłada ua stół 
także spis potraw w pslskim języku. Nad­
mieniamy nawias m, ze to jest pociąg mię­
dzynarodowy, łączący Berlin z Dreznem,
1 ragą i Wiedniem, a nawet Konstantynopo­
lom, którego używają podróżni rozmaitej na­
rodowości. Minister nie ozuł się naturalnie 
spowodowanym do reagowaaia na tę ostatnią 
interpelację i tylko posłowie nasi Czarliń- 
ssi i SchrSuei zaciekłemu szowiniście nie­
mieckiemu należytą dali odprawę.

M an d żary a  Angielski podróżnik, Jouug- 
husband, tak się rozpisuje o znaczeniu Man- 
dżuryi: „Kraj teu posiada nadzwyczajne bo­
gactwa, meże tak wielkie, jak Transwaal. 
Czemże jes. c >ła Afryka środkowa od Ugan­
dy do Cnartumu w obec Mandżuryi ? Mie- 
fzkańcy, liczący kilka milionów, są najpil­
niejszymi rolnikami. Klimat latem bardzo 
gorący, zimą dość zimny, ale skwar w le- 
cie nie jest przygniata ący: Wybrzeże Man­
dżuryi ma 600 mil angielskich długości. 
Mandźurya ma wielkie rzeki spławne, które 
ałęboko w kraj sięgają. Są tam przepyszne 
lasy iglicowe i liściaste, a na polach, do­
skonale upr.wnych, rośnie pszenica, ję­
czmień, proso i ryż i konop.e. Handel drze­
wem u andżurskiem kiedyś pobije takiż han­
del brytaóskiej Kolumbii. Uprawiają też tam 
w ogromnych ilościach rośliny oleiste, z któ­
rych olej wy ujauy idzie na zachód. Z ko­
palń jest złoto, rudy miedziane i żolazue, 
oraz węgiel w obfitości. Wszystko to dotąd 
spało w łonie ziemi, bo Chińczycy nie do­
zwalali eksploatacji cudzoziemcom. Ludność 
jest silnie zbudowana, pilna i oszczędna. 
Frawdy n'e lubi wogóle, ale w interasach 
dotrzymuje słowa. Koleje w Mandżuryi 
przerzynać będą w dwóch liniach kraj cały 
wielkiemi kołami, żeby się znów połączyć 
na wschodzie. In a linia z kierunkiem po­
łudniowym projektowana jest ku Port-Arthu- 
iowi i portowi Taiienwanowi Nawet fabry­
ki posiada już Mandźurya i młyny wielkie, 
eksportujące dosko a ą mąkę na Sybir. Są 
fabryki makaronu, fabryki masy papierowej, 
z której na pogrzeby wyrabiają się figury 
ludzkie, palone na grobach. Są cegielnie wy­
borne, garbarnie, fabryki ceramiczne i li­
czne gorzelnie. Kwitnie też hande' futra r i  
z tygrysów, pjnter, rysiów, niedźwiedzi, 
wilków, lisów, soboli, wydr i t. p. a zwia- 
rzyny wszelkiego rodzaju podostatkiem.

C j pociąć z d z ieć m i?  Na to pytanie 
— zajmujące wszystkich rodziców najbar­
dziej — odpowiada Gw azdor, fejletonista 
Dzień poznań.: Za dawnych czasów taaich 
pytań nie było, bo z wyjątkiem duchownej, 
wszystkie karyery mniej lub więcej były 
dziedziczne, familijne. Potem nastał czas, ie 
z zamkniętemi oczami pukano w palce i szło 
się za przykładem sąsiadów i znajomych, a. 
tak powstawali nasi kandydaci czterech fa



kuhetów, z których później większa część 
■wracała .ad paterna rura“ (na glebę ro­
dzinną), jeżeli ją  miała, a znaczny procent 
odpadał już tylko na konkurentów do ma­
jętnych panien, drobna reszta tylko wycho­
dziła na ludzi „sellhelpu", to jest samopo­
mocy.

Dziś z tem coraz trudniej, „paterna ru­
ra" się pokruszyły, panien posażnych coraz 
mniej, zwłaszcza też chętnych do wychsdze 
nia za karyerowiczów matrymonialnych, więc 
zaczynają się ludzie zastanawiać, czy nie 
lepiej pchać młodzież na tory „praktyczne", 
do handlu, przemysłu.

W tej mierze walczą ze sobą u nas dwa 
prąay w opinii Excelsior! wołaią idealiści, 
trzeba młodzież wieść de karyer uczonych. 
Długie one są i bardzo kosztowne, ale też 
za to potem adwokat X. ma 20.000 marek 
dochodu, lekarz specyalisto 0. gromadzi ma­
jątek ltd.

Do chleba! do clleba 1 wołają realiśei. 
Na cóż nam zda się przez 12 lat dobijać 
się urzędu, a potem w interesie służby u- 
zyskać go w teutoburgskim lesie? Teu sam 
dobry byt można zyskać w handlu i prze­
myśle lub podobnej zarobkowośM w 2 —3 
lat. Młodzieniec zarobkowy staje na własnych 
nogach, przestaje być ciężarem dla rodziców 
i młodszemu rodzeństwu może kupowaó kar­
melki z własnych funduszów, a wyjść nie­
bawem ua epuzera dla tych wszystkich pa­
nien, które nie koniecznie patrzą „na wieś“, 
lub co najmniej na ministeryalną tekę swe­
go „ld-ału".

Któż ma racyą? Najpewniej powiedzieć, 
że obiedwie strony, bo zaprawdę potrzebni 
nam światli, ogólnie wykształceni i uczeni 
ludzie, ale może jeszcze potrzebniejsze nam 
„mrówki", które mniejsza o to w jaki spo­
sób, byle uczciwy, dorabiają się mienia ose- 
bistego, społecznego, narodowego bez wiel­
kiej nauki, a żelezną, sumienną praca.

Bywają i w tych najtrudniejszych oko­
licznościach, w jakich się znajdujemy, wy­
jątkowo szczęśliwcy, którzy „robią karyerę", 
zyskują sławę i porażanie u swoich i ob­
cych ; tylko że. gdyby wszyscy chcieli cho­
dzić ich śladami, z pewnością co najmniej 
7 5  procent doznałoby zaw odu, pod z is  ; dy 
prawie każdy pilny i uczciv ,y  zuKbkowiec, 
znajdzie chłeb, byt, dorobi się f rtuny, któ­
ra nadaje także poszun iw an ie , znaczenie, 
wpływ, zwłaszcza w dzisi> iszy -h czasach 
materyalizmu.

Tak źle, t&K nie dobrze, Boże zmiłuj się 
nad nami i natchnij każdego szczęśliwie. 
Tak jest, niektórzy twierdzą, że w pokiero­
waniu młodzieżą rozstrzygać powinien głos 
Boży —  „powołanie". Kiedy to z tem po­
wołaniem do zawodu tak mniej więcej jest 
jak z „idealną miłością" w sprawach m a­
trymonialnych. Tylko wybranym dano jest 
mieć w chwili stanowczej powołanie, tylko 
wybranym dano jest łączyć się dożywotuio 
węzłem prawdziwej miłości. U wielkiej re 
szty wyrabiać się musi zamiłowanie do fa­
chu i zarobku przez praktykę jak miłość 
się wyrabia — i to tem trwalsza — przez 
wspólność obowiązków u zacnych dusz. 
Trzeba zatem pn.edewszystkiem wpajać w 
młodzież zasady uczciwości, pracowitości, 
oszozędności i obowiązkowości, a w żadnej 
pracy i żadnym stanie i fachu nie będzie 
jej duszno, nie wyłączając nawet stanu 
małżeńskiego.

Życie nie jest rozkoszą, życie nie jest 
używa iem, ży le jest ciężką walką o byt: 
to przedewszystkiem na rozdrożu powiedzieć 
winni rodzice swym dzieciom i dzieci po 
winny sobie to powtarzać, zaprzęgając się w 
jarzmo życia, do którego tak wzdychały 
przez cały czas szkolny, myśląc, że potem 
już żyć będą j k w raju.

P r a  o w ita  księżniczka. W Kopeuha 
dzt otwarta została wystawa obrazów, za­
wierająca 230 numerów. Są to przeważnie 
akwarele, odtwarzające życie domowe, kraj­
obrazy itd. Wszystkie wyszły z pod pędzla 
księżny Waldemarowej duńskiej, z domu 
księżniczki Orleańskiej, córki ks. Chartres- 
Mnóstwo publiczności uozęszcza na wystawę, 
s której dochód ma iść na korzyść ubogich.

Grób D żyngis C hana. „Rerue de 
Paris" pomieszcza opis pióra p. Bauin jego 
odwiedzin grobu Dżyngis-Chana na pustyni 
Gobi. Wedle słów podróżnika, wielki chan 
zastrzegł sobie, aby kapłani odsunięci byli ua 
zawsze od miejsca jego wiecznego spoczynku, 
straż przy nim pełnią wojskowi. Zwłoki 
Chana zostały spalone.

Poj dynek  z eg zam in a to rem . W 
Berlinie na pojedynek wyzwany został przed 
kilku dniami prezydent senatu dr. Coing, 
przez pewnego słuchacza prawa, który po 
raz drugi nie złożył egzaminu przed konni 
8'ą, której prezydent przewodniczył. Po o- 
głoszeniu wyniku, jiochwyoił egzaminowany 
jedną z książek leżących na stole i rzucił 
ją ze złości na ziemię. Następnego dnia 
przybył do prezydenta i zapytał go, czy k«- 
misya pozwoli mu składać egzamin po raz 
trzeci. Prezydent odpowiedział, że po tem, 
co uczynił wczoraj, jest to rzeczą niemo­
żliwą. Uwogą taką uczuł się niedoszły re- 
ferendaryusz tak bardzo oburzonym, że przy­
słał prezydentowi swego brata, oficera, któ 
ry w imieniu jego wyzwał go na poj< dynek 
na pistolety.

Odczyt prof. d r. Starzyńskiego pt.:
„O udziale kobiet w wyborach d» ciał re­
prezentacyjnych w Austryi" odbędzie się we 
wtorek 29 marca o godz. 6 wieczór w sali 
ratuszowej staraniem Towarzystwa słucha­
czów prawa we Lwowie.

B ank  ro ln ic z y  we Lwowie i dbędzie 
walne zgrsmadzenie w sobotę 2 kwietnia o 
g. 5 popołudniu.

S ztu k i p ię k n a
Koncert. Józef Śliwiński należy do pia­

nistów, których pojawienie się na istradzie 
koncertowej może zawsze liczyć na 'zainte­
resowanie najszerszych warstw publ.ozności. 
Tembai dziej muBiał wzbudzić ciekawość je­
go wczorajszy koncert, którego program 
składał się wyłącznie z dzieł Chopina.

Mimo całego uwielbienia dla geniusza 
Chopina nie uważ my takiego układu pro­
gramu za odpowiedni, jeśli nie jest uspra­
wiedliwiony jakąś nadzwyczajną okoliczno­

ścią, dziejową chwilą lub obchodem, który 
nadaje nastrojowi duszy już pewien kierunek. 
Koncert wirtuozowski powinien stanowić ca­
łość, winien przedstawić nam artystę całego 
w jak najwi kszej wszechstronności, do cze­
go wszakże wyłączne wykonanie Chopina nie 
daje sposobności.

Prawda, że znamy już p. Śliwińskiego 
i znamy jako pianistę, który grą swą za­
chwyca i porywa, możua więc przypuścić, 
że artysta chciał się dać poznać jako Cho­
pin sta i w tym celu zestawił sobie p.ogram 
obszerny i bogaty, bo złożony z 14 utwo­
rów nieśmiertelnego mistrza, między którymi 
znajdywały się fintazya (F-mol), barkarola 
i polones (as-dur), a więc jak widzimy 
dzieła większych rozmiarów obok preludyów, 
mazurków, etiud i nokturnów.

Sądząc p. Śliwińskiego z wczorajszego 
występu, niepodobna nie przyznać, iż strona 
techniczna w grze jego nie stoi na tej wy­
sokości co jego talent. Pasaże są często nie­
co za płytkie a akordy niezupełnie czyste.

Z drugiej ztrony p. Śliwiński poriada 
indywidnaluość artystyczną tak niezwykłą, a 
gra jego zalety lak niepospolite, ii zająi i 
podobać się musi więcej, niż gra wielu pia­
nistów, sensu stricto lepszych.

Jego uderzenie jest tak miękKie jego le­
gato tak piękne iż śmiało e nim rzaa moż­
na, że śpiewa na fortepianie. Przy tem nie­
zawisłość pal ów jest lak wyrobioną, ii ma- 
-o jest pianistów', którzyby tak pięknie ma­
gli oddać polifouią na fortepianie.

A w iuterprelaoyi jego uderza nas taka 
przejrzystość i jasność, takie opanowanie 
przewednioh myśli kompozycji ii chętnia 
przebacza mu się niejedna dowolność i nie­
dokładność szczegółów.

Z utworów wczoraj wykonanych najwy­
żej stawie my fantazyę, w której udało mu 
się przepięknie oddać tę dziwną rozmaitość 
nastrojów, dalej etiudę (op. 10 nr. 3), ko­
łysankę pełną poetycznych porywów, wre­
szcie barkarolo, ów płód fantazyi speeyfi 
cznie Chopinowskiej. Mniej zadowolił nas 
polonez (es dur), w którym jednak takie 
część środkowa ślicznie wykonanem crescen­
dem słusznie zachwyciła publiczność.

Wobec tej niezwykłej indywidualności 
publiczność zachowywała się z początku dośó 
chłodno; w miarę jednak rozgrzania sif ar­
tysty rósł także zapal publiczności, a doszedł 
przy końcu koncertu do takiego entuzjazmu, 
iż zmusił artystę de czterech dodatków nad­
programowych, Br.

O pera. Sobotnie przedstawiauie „Fausta" 
było połączone z owaeyą dla jedm go z najza- 
służeńszych artystów naszej opery p. Julia­
na Jeromina, który po raz setny śpiewał 
partyę Mefistofelesa.

Publ i c z u o ś ć  obdarzyła p. Jeromina tak 
gorącem przyjęciem, odznaczała go po ka­
żdej scenie tak owacyjnymi oklaskami, jak 
na to zmłużył ten sympatyczny arty ta, 
który od wielu la, stanowi podporę naszej 
op ry.

P. Jeromin jest liietylko wybornym śpie­
wakiem, odznacza się nietylko kwalifikacyą 
artystyczną, pięknym głosem, doskonałą 
szkołą i tylu innemi zaletami, stawiającemi 
go w szeregu najlepszych artystów polskich, 
ale ponadto jest jednym z najsumienniejszych 
i najwierniejszych członków naszej opery, 
która b-z niego prawie istnieć by nie mo­
gła. Frzytem p. Jeromin wolny jest od wszel­
kich przywar śpiewackich, niedyspozycyj itd. 
przeciwnie jego nigdy nie zawodząca pewność 
i przysłowiowa skromność rzycią go zarówno 
sympatycznym dla wszystkich sfer publiczno­
ści, jak i niezbędnym dla każdej dyrekcyi.

To też wszystkie sfery publiczności po­
spieszyły do teatru, aby okazać p. Jeromi 
nowi uznanie dla jego prawdziwej, sumien­
nej i pełnej sukcesów pracy.

Obok p, Jeromina panie Camilowa, Bo- 
bussówna i Kasprowiczowi i panowie Lt- 
wicki i Górski stanowili bardzo dobry en­
semble-, pani Camilowa, dobrze usposobiona, 
śpiew; ła czysto i pięknie; p. Lewicki jako 
Faust okazał ponownie znane już z pierwsze­
go występu zab ty jak inteligencję skojarzo­
ną z prawdziwie artystycznym zapałem i 
pełną smaku interpretacją muzykalną, pan­
na Bchussówna zuś i pani Kasprowiczowa 
nigdy nie zawodzącą pewność i staranność 
niemal do doskonałości dochodząoą.

Onegdaj równie owacyjnie żegnała pu 
bliczność panią Mirę Heller-Olszowską, która 
powtórnym występem jako Carmen oraz jako 
Amneris w Aidzie zatarła niezupełnie korzy­
stne wrażenie p erw;zyoh występów. Jej głos, 
intonacja, jak niemniej gra odzyska v da­
wne niepospolite zalety, to też publii. nośó 
żegnając ją nie szczę iziła ani oklasków ;.i i 
owaojj dla wyrażenia jej sympatyi i uzna­
nia. Br.

Z te a tru .  Farsę „Mąż pod kluczem" 
zaliczyć musimy do rzędu tak zwanych sztnk 
„kasowych". Trudno przykładać do niej 
miary poważnej krytyki, zastanawiać eię nad 
jej literacką lub artystyczną w rtośzią szu­
kać w niej rysunku charakterów lub myśli 
głębszej— w sztukach togo rodzaju szukamy 
głównie zabawy. Jeżeli więc już tylko z 
t go punktu widzenia oceniać będziemy jej 
wartość, nie możemy nie przyznać, że cel, 
do jakiego zmierza, jest w stanic zupełnie 
osiągnąć i ubawić znakomicie1 słuchacza. 
Rzecz cała napisana zręcznie, z humorem, 
prawda, miejscami trochę pieprznym lecz nie 
przekraczającym granic przyzwoitości, odzna­
cza eię żywą akcyą Bceuiozną i wrale, a 
miejscami (n. p, w akcie III) nawet bardzo 
zręcznym dyalogiem. Dzięki dobrej grze ar­
tystów miała sztuka wcale dobre powodzenie, 
co chwila wywoływała wśród słuchaczy wy­
buchy szczerego śmiechu. Główną rolę Ct- 
lestyna Hngleta grał p. Feldman z właści­
wym sobie humorem i werwą a niemniej 
dobrze wywiązały się z swego zadania pa­
nie Cichocka i Rybicka i panowie Hierowski, 
Jaworski i Nowacki. Eug. Bar.

„Męża pod kluczem" przedstawiono w po­
niedziałek po raz pierwszy na scenie lwow­
skiej. Autorem jego jest znany pisarz fran­
cuski Feydeau.

K e p e rto a r  te a tra ln y  
We środę po raz drugi „Mąż pod klu­

czem" krotochwila w 3 aktach Feydeau 
przekład M. Sachorowskiego.

We czwartek po raz pierwszy „Trębacz 
z Sekingen" opera w 4 aktach Wiktora 
Neeslera Nowe kostyumy, nowe dskoracye, 
opera reżyserowana podług scenaryusza ope­
ry nadwornej w Wiedniu.

GAZETA NARODOWA z fi

B a d a  piMistwa.
T e le p m y  i telefonem aty „Gazety narodowej*.

v\ ied eń  d. 29 marca.
B udżet na  ro k  1898, k tó ry  na je  

dnem  z najb liższych  posiedzeń m in i­
s te r  sk arb u  dr. Kaizl m a przedłożyć, 
w porów naniu  z budżetem , w jesien i 
zeszłego roku, w niesionym  przez Bi 
lińskiego, n ieznaczne jen o  m a zaw ie­
rać zm iany.

W iedeń d. 29 m arca.
R ada państw a po feryaoh św ią te­

cznych, k tó re  się zaczną z końcem  
tego tyg o d n ia  zb ierze sią dopiero  o- 
koło 20 k w ie tn ia  nu nowo. Sesya po- 
św iąteozna po trw a praw dopodobnie do 
połowy utaja, wobec tego  zw ołanie de­
le g a c ji — pierw otn ie p ro jek tow ane na 
konieo kw ie tn ia  — n as tąp i później.

W iedeń  d. 29 m arca.
Dziś odbył sią pojedynek na sza 

ble m iądzy posłem  S teinw enderem  a 
redak to rem  pism a Orane* Tagblatt 
S treinitzeD  . Obaj p rzeciw nicy są lek- 
k i ran n i. Pow odem  po jedynku  były 
zajścia n a  odbytem  19 m aroa zg ro ­
m adzeniu  m ężów zau fan ia  niemie- 
okiego stronn ic tw a ludow ego.

W iedeń  d. 29 marca.
Z polecania koła polskiego p. J a ­

w orski miał wozoraj d łuższą koaferen- 
eyą z ks. S tojałow skim  w spraw ie od­
stąp ien ia  oałonkom klubu  chrześc ijań ­
sko ludow ego m andatów  do poszcze­
gólnych kom isyj. Jak  słychać, koło 
polskie skłonnem  je s t  odstąp ić klubo­
wi ks. S tojałow skiego po jednem  k rze­
śle w  kom isyaoh w iąkszych, lioząoyoh 
24, 36 i 48 członków.

Posiedzenie Izby.
W iedeń  d. 29 marca.

W śród zupełnego spokoj a o tw orzył 
dzisiejsze posiedzenie Izby  posłów p re ­
zy d en t dr. F u  hs po godz. 11 i odebrał 
n a jp ierw  ślubow anie od now ow ybra 
nego z Falknow a posła Hofera. Je s tto  
s tro n n ik  Sohoenerera. P. Hofer złożył 
p rzy rzeczen ie  z d odatk iem : „W szoze- 
gólnośui przysięgam , że będę w erny 
m ojem u narodow i i że go nigdv  nie 
zdradzę." Na to ośw iadozenie pow stały  
w Izb ie  śmieoby.

P rezy d en t podał do wiadom ości po 
dziękow anie oesa~za i aroyksiącia F ry- 
d ry k a  za kondolenoyę, złożoną im po 
zgor-ie aroyksiężnej N atalii, doniósł o 
w yniku rozlosow ania Izby r  a oddziały 
k tó re  dziś w ieczór m ają się u k o n sty ­
tuow ać, & w reszcie odczyta ł w niesione 
przedłożenia rządow e :

M inister ośw iaty  p rzed łoży ł p ro ­
je k t zm iany §§ 1, 2 i 3 u staw y  z roku 
1880 o podw yższeniu płac nauczycieli 
w zakładach teo lo g iczn y ch ; m in ister 
skarbu  przedłożenie o rozmaitym., sprze- 
dażaoh w łasności państw ow ej w P ra ­
dze, W iedniu i innych  m iastach, tenże 
m in ister p ro jek t nznpełn ia jąoy  §§ 13 i 
14 ustaw y podatkow ej z roku  1896, 
dalej ustaw ę o kartelu oh, o kredyoie 
1 m iliona w złocie i a po trzeby  m a­
rynark i austryaokie j, oraz k redy ty  
1,200 000 i 300 000 zł. na  zakupno i 
u rządzenie w łasnyoh domów m isy j­
nych w Pekinie, Tokiu, W aszyngtonie 
i C etyni, m in iste r skarbu  przedłożył 
nadto  p ro jek t zm iany ustaw y  o k a ta ­
strze  grun tow ym , a m in ister ro ln io tw a 
ustaw ą o funduszu  i kredyoie m eliora- 
oyjnym  na r. 1898.

O dczytano n astęp n ie  szereg  w nio­
sków nag łych , m iędzy innem i w niosek 
an tisem ity  G essm auna zn iesien ia  stem ­
pla dziennikarsk iego , ozego jn ż  p rzed­
tem , ja k  wiadomo, żądało  Koło pol­
skie.

Dalej odozytano in te rp e la o y e , a 
m iędzy nim i inti-rpel&oyę p. Jarosie- 
w icza dotycząoą polityoznych p roce­
sów w łośoiańskieh w Galioyi, głów nie 
zw róooną przeciw  sądow i kałnskiem u 
w spraw ie n ie jak iego  F ran c iszk a  O 
rzelskiego — oraz petyoye, m iędzy 
innem i w niesioną przez p. O kuniew ­
skiego petycyę Jana F eszczyszyna 
z G ródka, żalącego się na gw ałty , j a ­
kich się na  n im  dopuścić m iała  żan- 
darm erya.

Z porządku dziennego nastąp ił oiąg 
dalszy rozpraw y nad d k la ra c y ą  hr. 
Thuna. P ierw szy przem aw iał dr. Me n -  
g e r ,  jed en  z przew ódoów  niem ieokie- 
go stronn ic tw a postępow ego. W dłu ­
giem  i nużącem  przem ów ieniu  w yraził 
zadow olenie, że D ipanli uznał Oe nein 
burgschaft, czyli tzw . solidarność Niem­
ców w A ustryi, ale za złe mu wciął, 
iż stronnio tw o jego  k tolicko-lud >we 
ciąg le jeszcze  należy do większości 
parlam en tarne j, w rogo przeciw  Niem 
oora usposobionej. Dr. M enger w dal 
szym  ciągu zwalczHł program  adresu  
do tro n u  w iększośoi p arlam en tari ej, 
w k tó rym  w zięto za podstaw ę , au to­
nomię*, pod k tó rym  to słowem każde 
ze stronniotw  oo innego rozum ie, bo 
jed n i ty lko  sam orząd lokalny , przeciw  
czemu Niemoy n ie m ogą w ystępyw aó. 
boć to  oni p rzecie  w ytw orzy li au to ­
nom ię i g m inną  i szkolną — a inni, 
ja k  np. Czesi u p a tru ją  w autonom ii 
tego rodzaju  p rzeobrażen ie  organizm u 
państw ow ego, że A ustrya m usiałaby 
u ledz rozbioiu.

Z autonom ii p rzeszedł dr. M enger 
do spraw  re lig ijn y ch  a w szczególno 
śoi chcia ł udow odnić, że m iędzy k a­
to lick iej*  stronn io tw em  ludow em  br. 
D ipauli’ego a n iem ieckim i liberałam i 
je s t  i na tem  polu p u n k t siyozny, bo 
nie m a zdaniem  dr. M ingera  lepszej 
organizaoyi, ja k  w „w olnem  państw ie, 
wolny kośoiół". Aby w tym  k ierunku  
udało się dr. M engerowi przekonać 
br. D ipauli’ego i aby  na tym  g ru n c ie  
m ogła także za is tn ieć  n iem iecka Gu- 
meinbiirgschaft - w ą tp ić  sobie pozw a­
lam y.

Po om ów ieniu solidarności niem ie- 
okiej, p rzeszed ł w resaoie dr. M enger 
do sp raw y  sam ej deklaraoyi b r. T hu-

ne, przyczem  a to li po raz  d ru g i k ry  
tykow ał p ro jek t adresu, uderza ł n a  je ­
go re fe ren ta  W ojciecha br. Dziedu- 
szyokiego, om aw iał ad resy  sejmów, 
dzieje o sta tn ich  zeszłorocznyoh zajść 
w parlam enoie i rządy  b r. Badeniego. 
Hr. Badeni w yrządził spustoszen ie  na 
całym  obszarze A ustryi i na  całym  
je j organizm ie państw ow ym , zachw iał 
bowiem  poozncie p raw a u ludności, 
a w miejscu, k tó re  je s t oiałem  prawo- 
dawczem, dopuścił się haniebnego bez­
praw ia

U sunąć to złe, by ło  pierw szym  o- 
bow iązbiem  now ego p rezy d en ta  m in i­
strów . Hr. Thun ato li o tej kw esty i 
zupełn ie zam ilczał w swej deklaracyi, 
zam iast rzecz nap ię tnow ać i nazw ać 
po im ieniu  D eklaraoyi b r. T huna 
stronniotw o dr. M eugera n ie może a 
probowaó, bo jest ona bezLarw ną, o- 
gólnikow ą i pełną ty lko  frazesów . Tym  
ozasein sk ład  gab in e tu  je s t  teg o  ro ­
dzaju, że n ie  m oże w śród Ni mców 
budzić zaufania. Dość, je ś li się w spo­
mni, że w gabinecie je d n ą  z n a jw aż­
n iejszych  tek, bo m in isterstw a skarbu, 
pow ierzono człow iekowi, k tó ry  g łoso­
w ał za adresem  sejm n czeskiego, bę- 
dąoym  — zdaniem  dr. M engera — ne 
gaoyą istniejąoej konsty tuoyi.

W reszoie om aw iał d r. M enger b ro ­
szurę niem ieoką br. D zieduszyokiego, 
m ającą być n ie jako  kom entarzem  do 
p ro jek tu  adresu  do tronu , z ozego 
znow u w swej bałam utnośoi przeszedi 
n a  „prak tyk i w yboroze w G alicyi", 
k tó re Badeni w prow adził w ż y c i e ,  a 
Które nazw isko B adeniego zniesław iły , 
je ś li n ie b ardzie j, to  i m e m niej, j a k  
jego rozporządzen ia  językow e dla 
Czeoh.

W koóou d r. M enger w yrazi! się z 
uznaniem , że Polauy n ie g łosow ali za 
lcx Falkenhayn. O św iadczył on im ie­
niem  p a rty i postępow ej niem ieckiej, 
ża będą stać w opozyoyi do każdego 
m in is te rs tw a dopóty, dopóki rząd  nie 
zniesie rozporządzeń  językow ych  w 
sposób , odpow iadający życzeniom  
Niemców. N iem iecka p arty a  postępow a 
w aru je  sobie sw obodę postępow ania, 
zapowiadając,, że w danym  razie chw y­
ci się środków  ostatecznych , jed n ak  w 
sposób parlam entarny .

N astępny m ów ca poseł S u s t e r  
s i c ośw iadczył, że Słow eńcy sto ją  na 
stanow isku  p ro jek tu  adresu  w iększo­
ści, i wobeo rządu  zachow ają zupełną 
ob jek ty  wnośó.

Z kolei p rzem aw iał D a s z y ń s k i .  
W ystępow ał przeoiw  rządow i i prze- 
oiw m iodoczechom , k tórym  zarzucił, 
iż daw niej prow adzili z b r. Thtinem  
ostrą  walkę, a dziś idą  ręk a  w rękę 
7. rządem .

R obotnicy n ie  m ogą zapom nieć tak  
łatw o prześladow ań, jak ich  doznaw ali 
za ozasów rządów  nam ieetniozycb hr. 
T huna, to też  b r. T hun n iech się nie 
gniew a o to, że sooyaliśoi n ie  m ogą 
mieó do niego zaufan ia Poniew aż je  
dnak  sooyaliśoi w łaśnie dużą do tego, 
ażeby położyć konieo walkom  narodo­
wościowym, przeto oni są praw dziw em  
stronnio tw em  państw ow em ,

D aszyński nazw ał m inistrów  złodzie­
jam i, w yszydził patryo tyzm  narodow y, 
a g łów nie polski i aapow iedział krw s 
w ą rew oluoyę sooyalną.

Dalej przem aw iali jeszoze R um un 
L u  p u l ,  an ty sem ita  S o h e i o h e r  i br.  
F a l k e n h a y n ,  poozem posiedzenie 
po godż. 4 popołudniu  zam knięto .

Posiedzenie całe było spekojnó — 
rozpraw a ato li bezcelow a i nudna.

f duia 30 Marca 1S93. Nr, 89.

Telearamy i telefonem aty „Gazety Narodowe]*.
W iedeń d. 26 m arca.

K ancelista sądow y D rzym ała o trz y ­
m ał z ło ty  k rzy ż  zasługi, przechodząc 
na em ery tu rę .

A djunk t sądow y Jaoenio został 
p rzeniesiony  do Mościsk. A djunkt są­
dowy K otw icz-Z górski z Mośoisk zo­
s ta ł przeniesiony  z tej posady i p rze ­
znaczony do rozporządzen ia  lw ow skiej 
apelaoyi.

A uskullanoi sądowi Bejnarow iez, 
L ip tay  i L itw in iszyn  zam ianow ani ad- 
ju n k tam i sądowym i, p ierw szy  bez o- 
znaozonego m iejsca służby, d ru g i dla 
Zborow a, a trzeoi dla Ł ąki.

W iedeń d. 29 maroa.
W edług m otyw ów  przedłożonego 

p ro jek tu  ustaw y o budow ie kole 
Przew orsk-R ozw adów , budow a ta  ma 
być nkońozona w roku  1899. Ko­
sz ta  budow y obliczono na 5,190 000 
zło ty  oh.

Budowa kolei Lwów Sam bor, k tó ­
re j p ro jek t ustaw ow y rów nież dziś 
przedłożony zosta ł w Izb ie  deputo- 
wanyob, m a być w ykońozona w roku 
1907; ogólny k o sz t w yniesie  18,500.000 
zło tych.

W iedeń d. 29 marca.
Z kół m arynarsk ich  dono-zą, że 

austryaokim  delegaoyom  będzie przed­
staw ione żądan ie  k redy tów  na pomno­
żenie m ary n ark i austro  w ęgiersk iej. 
K redyty te  m ają być rozłożone na  la t 
siedm.

P c te rsb n rg  6. 29 m arca.
D aiennik  urzędow y ogłasza okól­

n ik  m in istre  spraw  zag ran icznych  do 
m isyj rosy jsk ich  zagranicą , w k tórym  
Rosy* konsta tu je , że na  mooy um ow y 
z 27 n a ro a  b. r. zaw arte j w Pekinie, 
Chiny o d stąp iły  Rosyi P o rt-A rtb u r i 
Talien-w au, oraz p rzy leg łe  obszary  do 
użytkow ania,

S ku tk iem  tego zajm ą w ojska ro 
sy jsk ie  oba te  p o rty  i p rzyległe ob- 

l szary. P o rty  ta  będą o tw arte  dla 
Iw szystk iok m ooarst zap rzy jaźn ionych .

i ie : l! n  d. 29 marca.
P arlam ent uchw alił w czoraj w trz e ­

oi em czy tan iu  k red y t m arynarsk i. —
W toku dyskusyi ks R adziw iłł stw ier 
dził, iż Polacy, g łosu jąc przeoiw , chcą 
tem  ty lko  zaznaazyń  opozyoyę do rz ą ­
du, k tó ry  z m m i sam ow olnie so b ie po 
stępuje. Za w yrażenie „samowolnie" 
został p rzyw ołany  do porządku.

P osadow sky odpow iadająo ks. Ra­
dziw iłłow i ośw iadczył, iż w łaśn ie ta  
kimi postępkam i ja k  głosow anie prze­
oiw kredy tom  m arynarsk im  dow odzą 
Polaoy, że ni6 są jeszoze szczerym i 
poddanym i pruskim i.

B e rlin  d. 29 maroa.
Z K ingston (na Jam aioe) donoszą, 

i® w republice m urzyńsk ie j H aiti wy- 
buohł s tra sz n y  kraob finansow y: ażyo 
z ło ta  podsboozyło do 220 pro., w g łę ­
bi w yspy  nędza się  groży.

P a ry ż  d. 29 m arca.
M inister m ary n ark i adm ira ł Be- 

sn ard  w yraz ił p refek tow i p o rtu  wo­
jennego w B rest, w iceadm irałow i Four- 
n ie r zadow olenie rządu  z udałe j p ó- 
bnej mobiliz&oyi

„A je n c ja  H a v a ia ‘ donosi z K airu : 
W brew urzędow ym  zapew nieniom  je s t 
■tan zdrow ia w ojsk anglc-eg ipskioh  
woale niepom yślny. Mahdziśoi wido- 
oznie postanow ili un ikać w alnej bi 
tw y  i sk ru szy ć  siły  K itchenera  baszy 
w ojną podjazdow ą.

Sofia d. 29 m arca.
Były m in iste r Geszow udał się do 

P etersb u rg a  w spraw aob osobistych, a 
n ’e d la u to row an ia  nowej pożyozki 
bu łgarsk iej.

M inister p rezy d en t S oiłow  w k ró t­
ce ju ż  będzie m ógł urzędow ać.

Żona byłego ro tm is trza  Bojozewa 
nagle zm arła Podobno się o tru ła , aby 
nie doozekaó pow ieszenia swego męża 
(skazanego na śm ierć za zam ordow anie 
pew nej W ęgierki).

M adry t d. 29 m arca.
J e s t  ju ż  pew nem , że na  482 dej.u- 

tow anyob będzie p rzeszło  300 p o p ie ­
rać rząd .

W M eksyku za rząd za ją  ogrom ne 
sk ładki na poparoie H isz p a n ii; pew ien 
obyw atel podpisał 100.000 dolarów .

Ż niw a na K ubie, a tak że  sp rzę t t y ­
ton iu , ju ż  p raw ie ukończone, i w y p a­
d ły  lepiej n iż się spodziew ano. Poło­
żenie na  K ubie wogóle zo aczn ie  się 
poprawiło.

M adry t d. 29 maroa
Poseł Stanów Zjednoozonyoh Wo- 

od to rd  odbył w ozoraj konferenoyę z 
hiszpańskim  m in istrem  spraw  zag ra ­
nicznych  i w ręczy: m u wyoiąg ze 
apraw ozdania am erykańskiej kom isyi, 
w ybranej d la zbadania ka tab tro fy  na 
okręoie „M aine". — Dziś konferować 
będzie W oodford w te j sp raw ie  z 
prezesem  g ab in e tu  i z m in istrem  ko­
lonii.

Londyn d. 29 maroa,
D aily Chromcle donosi, że na  pod­

staw ie o trzym nnyoh inform aoyj może 
p rzypuszczać, iż rząd ch iński odstąp ił 
p ryw atnem u konaoroyum  kapitalistów  
angielskioh znaozne obszary  ziemi o- 
g rom nej w artośoi w prow inoyi Szansi 
O dstąpione obszary .obejm ow ać m ają 
10 tysięcy  kw adratow ych m l angiel- 
skiob.

Londyn d. 29 maroa.
Izba niżeza uchw aliła  w drngiem  

ozytauiu bil o gw aranoyi za po iyozkę 
greoką. W to k u  debaty  zapow iedział 
Hioks Beaoh że dzG podpiszą rep re­
zen tanci m oozrstw , k tó re  w zięły  na 
siebie porękę, dokum ent gw arancyjny . 
Kilku mowoów w yraziło  życzenie, aże­
by rząd  jesaoze p rzed  św iętam i Wiel- 
kanoenem i dał w yjaśn ien ie  w kwe- 
styaob wsohodnio azyatyokioh. Im ie­
niem rząd u  oświadi zył Balfour, że od­
nośne p rzed łożen ia nie będą gotow e 
p rzed  5 kw ietnia, prosi zatem  o cier­
pliwość do tego ozasu.

L o u d y n  d. 29 maroa.
Co do u k łsd u  ro sy jsk o • ohińekiego 

donoszą, że R osya o trzym ała  praw o 
w zniesien ia  m ałego po steru n k u  n ied a­
leko m iasta  K iaoczan (k tó re n ie nale­
ży do Niem iec, ty lko  zatoka). C hiny 
postanow iły  o tw oizyó  p o rt F u n in g  w 
prow inoyi F ok ien  jak o  p o rt trab ta  
tow y.

W aszyng ton  d. 29 maroa.
R aport kom isyi am eryK ańskiej o- 

św iadeza, i ż  ok rę t „Maine* w yleciał 
w pow ietrze  w sk u tek  w ybuchu m iny 
podm orskiej, ale kto m inę podsadził, 
o tem  nic ra p o rt n ie mówi.

m m

— Z Izby h an d lo w e j i p rz e m y ­
s ło w e j lw ow skiej. Na w czorajszem  
posiedzeniu  izby uchw alono w yrazić 
cesarzow i jub ileuszow y hołd i na tę  
pam iątkę założyć m uzeum  techno log i­
czne, n a  k tóre na  raz ie  w yznaczyła 
też k re d y t 10 000 zł.

— 50*/, opnst taryfowy D. 23 bm., 
wysłało ministerstwo kolejowe do namiestni­
ctwa galicyjskiego reskrypt, w którym czy­
tamy: „Ministerstwo kolejowe postanowiło 
odstąpił od przewidsianego w taryfie ograni­

czenia zniżki taryfowej do transportów a * 
do 500 kilogramów dla jednego goeptdarz* 
wiejskiego, w razie transpertu owsa jęczmie­
nia, tatarki i prosa na zasiewy w okolicach 
Galioyi, nawidzenych klęską nieurodzaju.- 
Obniżenie taiyf dla zboża na zasiewy prze­
znaczonego wynosi 50 procent od nermalnej 
taksy Ł względnie taryfy specjalnej 1 dia 
posyłek do 5000 kilogramów, względnie do 
10.000 kilogr. na jeden list posyłkowy. Dla 
ziemniaków przyznano podobnie, jak w roku 
głodowym 1894, zastosowanie een wyjątko­
wej taryfy II. Opusty dla jrukurudzy i ar­
tykułów pastewnych (o ile w poszczególnych 
pomiataeh ich jeszcze nie przyznano) wpro­
wadzone zostaną w życie już w najbliższym 
ezasie*. Ministerstwo kolejowe wezwało nadto 
zarządy kolei Lwów Bełżec Tomaszów, loka! 
nyeh kolei kołomyjskich i bukowińskich kolei 
lokalnych, do wprowadzenia podobnych ulg. 
Czynione są obecnie starania, żeby powyż­
sze rozporządzenie ministerstwa kolejowego 
działało wstecz, to jest na zbeie na zasiewy 
już sprowadzone.

W i  p. -

r.wów, dnia 28. marca 18S8. 
Akcye za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwiki 

od 200 zł. m. k 212-50 do 215'50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297'— do 301'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 378‘— do
388 — . Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
2001— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. ł00-— do 2 10

L isty  za sta w n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4c/0 koronowe 96-50 do 97-20. 5% 1 10% 
prem. 110'10 do 110'80. 4Vi% l n8 w ^0 lat 
100-00 do 100'70. Banko krajowego 4'/«®/o los w 
51 lat. 1 0 r — do 101-70. Banku krajowego 4°j° 
los. w 57 lat. 98’ -  do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

eirsk. 4°,0 (I. ernisyi ) 98- do 98‘70. 4%, !o. 
v. 417j lat. 97-40 do 98'10. 4•/, los. w 56-lataeh  
97-25 do 97-95.

Ó bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj 
nego 4%, 98 20 do 99‘— . Buków, funduszu pro- 
piuaeyjnego 5% 102'75 do —•—' Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. II. em. 102'50 do — , 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —-— 
41/j*/(, 100-30 do l e i 1— . 4% obliga-ye kolejowe 
Banku kraj, 97-50 do 98 20 za 10Ó nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'5U 
Losy miasta Stanisławowa 46"— do —■— .

M onety. Dukat cesarski 5-62 do 5-,72. Napo- 
leondor 9 48 do 9'.:'S. Połim peryał 9-46 do 9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 1'20'— do P26 — R ulcl 
rosyjski papierowy 1Z7 30 do 1-28 30. 100 maii k 
niemieckich 58-bO do 59 — .

W iid e ń  dnia 29 marca. Przód zain 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny. 15120, Kredyty węgierskie 380 —, 
AngU-bauk: 159 25, Unionbanki 300’ — ,
losy tureckie ób^SO, staatsbany 338 25, 
tytoniowe 1811— , kolei Ebeuthal 258-25, 
Bank dla krajów koronnych 217 50, bank 
związkowy 270'—, Węgierska renta papie­
rowa 99A0, kredytowe ziemskie 452'—, 
Kredyty 362 —, Rimamurania 246 — , Ru­
bel papierowy i -27'75

Berlin d nia 29 m arca. Przed zam -  
kDjęciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 228 25, Staatsbany 144‘—, Lombar­
dy 4 30, losy tureckie 115 25.

—  ń ie u e n  d . 29 M a ro a  (T e le r  r .  
Gan. N a r .:  D łu a ia j  c. g o d ż .  2 m im .t  
6 w południe n o t o w a ń -  u a  gieidz 
w ile ń s k ie j :  kred ty 3 6 4  75 wąg ż w k ła  

j d y t o w y  3 8 2  2 5  a u r i c b a n K  16C 2 5  
c  d e r b a n k j  2 2 1 '—  k o ie j a  p a ń s tw u v -  .'

389 50 slbethai 259 25, tkoye ty tc iii 
w e  18J1—, a lp in j 153 30, io*y tursok '• 
67 60 rniorbanfc; 801 50, r ;b !e  127-50

2 rynków towarowych.
Wiedeń dnia 23 marca.

Notowano pszenicy na maj-czerwiec 11 92 
do 11-95, pszenicę nt w iosn; 12 30 dt 12 35 
żyto ua wiosnę 8 87 ao 8 88, owies na maj-czer­
wiec 0-— do 0 —v owies n* wiosnę 6 93 
do 6 99 kukurudza r,» lipieo-sierp. 0 do 0 — 
kukurudza na maj-czerwiec 5'65 d . 5 66, rzemk 
na sierp.-wrieś. — -— d o —-— Spirytus kontyu 
gemowy lu.000 1. «|M zaraz do oddania 19 10 
do 19 93.

W iedeń dnia 29 marca. ( f e l .  „Gaz. nar 
Spęd 4681 sztuk, ceny ta woły g a lic jsa re  liclisz 
lekkie od 20 do 81, ciężkie od 32 do 31, osobli­
we, prima od 34 do 36.

TeodorHomatekan, dom komisowy bydła w# 
Wiedniu Wassergasse 23.

Frayjeohali do Lwów*.
Dnia 29 marca. 

iivt.ul Zorza. M. hr. Borkowski z Miel­
nicy, E l. hr. Krasicki z Kijowa, E. hr. 
Dzieduszycki z I.ydorówki, T. Czarkowski 
Golejewski z Zagrebeli, J. Śliwiński z Kra 
kowa, Maksy J. % Wiednia, M. Bogdano­
wicz z Białobożnicy, M. Tustanewski z 
Podmichałowic, I. Pieniążek z Dębicy.

Hotel Europejski. W Stanek i  Genui, 
K. Lewandowski z Ruklinic, K. Gauzl i  
Pesztu, F. Paussig z Tabor, M. Salswa * 
Wysocka, por. Hose&ak z Sucsawy.

N a d e s ł a n a .
(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada).

P u b liczn e  podzlęfranle panu Fran­
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neuu- 
kirchsn N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowa­
niem dlatego, źe po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser­
deczniejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka­
rzowi w Neunkirchem, za usługę, którą ini 
jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatyeznyeh oddała, a po 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier 
pitniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bólów w moich członkach, 
jakie przez 3 lata przy każdej zmianie po­
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siarczane w Baden koło 
Wiednia nwoln.ć mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytu nie mia­
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
b-zeilna. Po 4 tygodniach ciągłego nżywa- 
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teraz 
me pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupełuie dobry. Jestem 
przekonaną, że każdy kto w podobnych oier- 
pieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. F ran­
ciszka Wilhelma.

Z naigłębszem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld, żona nadporucznika.
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W  duiu 4. kw ietn ia  b . r. w yjdzie 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytu łem :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
odnośnie do keżdego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych wi n,  — przez

k s .  C o llo m b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. praf. dr. Czesław Wądoiny
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej E0 ct. 
a z przesyłką o 15 et. więcej. Madsyfajacy 
tę kwotę Księgarni kafo sklej Dr. Wła 
dysława Miłkowskiego w Krakowie otrzy 

ma dziełko zaraz pe wyjściu.

W INA
naturalne Viliańskie i Sikloskie 

w łasnej uprawy.
L ikk ie  wina
Wina b i a ł e ...........................
Riesling villiańskie . . 
Czerwone wi 10 vill»ńskie . 
za K 0 litrów w beczkach, 
począwszy. Beczki

od złr. 18—30 
.  .  2 0 - 2 0  
„ a 3 0 - 6 0  
„ „ 3 i —60 
od 50 litrów

D R O BN E O G ŁO SZEN IA
po 1 ct. od wyrazu.

M A S Z Y N K I uniwersalne do tarcia m i­
l i  gdałów, bułek, c rkru itp ., po zł. 1 -'O, 

Maszynki amerykańskie do siekania mięsa 
pe złr. 3-—. Sita włosienne po złr. I - —,' 
1-30, 1-60 i 1 8 0 , poleca Piotr Chrząstow- 
iki, handel żelazny we L w o w ie , plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

2 PO K O JE kawalorskie frontowe z przed­
pokojem (I. piętro) Ormi-óska 2 4 ,  od 

15. kwietnia do wyna ęeia. Wiadomość u 
dozorcy.

F .O M IE SZ K A N IA  większe do wynajęcia 
Sykstuska 44 i Krassowski:■ go 7.

IjCZEN klasy VII. pos ukuje lekoyi na 
prowincji. Adres : Y . G. poste rest 

Lwew.

PISA  liZ A  RU TYNO W AN EG O  poszu 
kuje kaneela-ya adwokatów Br. W. 

Pałabaua i Dr. Vogla , ul. Kopernika 7, 
I. piętro.

I f l f l f l  nieklejonyoh i klejo-
J t U U  ny-.ii po złr, l i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżnłowskl lw ów . P izy  odbiorze 
f-bOu sztuk, poczta franco.

1 I.4 J Ą T K K  więsszyeh posiadłości w po­
i l i  wleci-, horodeńskim jest do nabycia 
340 rr zg' w ornego ezarnoziem u, bardzo 
doi r?»o, 250 motgów lasu , staw zarybio­
ny, rzy mlj y wodne o 7 kamiemacb 
fat-ryka gipsu i wapna, budynki nowe 
w najlepszym stanie , dwór piątrowy, sad, 
ogród spacerowy. Majątek oddalony o pół 
mili cd d-ogi szutrowanej, a 5 icwaudran- 
sów o i stacyi kolejowej — zaraz do na­
bycia za 125.000 złr. albo do wydzierża­
wienia z inwentarzem lub bez inwentarza. 
Nabywca otrzyma znaczną ulgę. DlaJkup- 
ców na parceiacyę, jest takżc ’ interes do 
zawarci r. Bliższych informacyj udziela 
odwrotna pocztą Zarząd dóbr Żabokruki 
poczta Chocimierz. 452

Pasztet
z gęi h wątróbek, z truflami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2-— , bez 
trufli zł. 1*50. D w Jr Ł a p szy n  B rzeża n y .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Emil Weiner
WIEK 

I. Salzthorgasse 3.

przyjmuję po cenie za­
liczonej, "jeśli je odbiorę franco. Cenniki 

i próbki rozsyłam na żądania.

J c s e f  P k t z a k  &  S o l i n ,
p iodukc.a i skład win w Sil los (połudn.

Y ęgry, stacya kolei Vok«ny) 
Obrotnych agentów do rozprzedaży poszu­

kuję).

&

N ajn ow szy  b a iJ z o  w ażn y  w y n a la zek  
p rzec iw  s ła b o śc i n< sk le j . P rze. le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A u - 
g e n fe ld , c. k. w łaściciel przywileju, 

W iedeń, IX. Turkenstrasse 4.

Dostonafy troackieto P a t a
Śliw ow icę

rozsyła także w. skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko kaufmann
Sli vovitz - E zp o rt, Agram.

Goździki z Klattau!
słyn n e  w św iecie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . . 10 sztuk złr. 1 2 0

„ -..spauiałe . . 10 „ „ 3'—
„  RemoKFant . 1 0  „  „  4 —
„ olbrzymie . . 10 „ „ 5‘—
„ olbrzymie, specyalny wybór 5 

sztnk złr. 4-5C — oferuje F .  H O R S I K ,  
w ysyłka goździków, K la t ia u  (Czechy). 

Katalogi w czeskim i niem ieckim  języku.

1 ziiiiajp si| swifta!
Do zapuszczania

p o d łu g  i posadzek  
parki e to w y c h :

Lakier olejno - bursztynowy „Fritzego" 
nadzwyczaj trwały.

Glazurę bursztynową „Marża11 bardzo 
trwałą.

Masę lm nou8ką prawdziwą „ScŁnei 
d r i“.

Mnse woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie­

rania.
Apnraty do froterowania patent Fara-

Szozotkl do froterowania z ciężarem i 
zwykłe.

Sukno do froterowania.
Aparaty hygieniczne do czyszczenia 

d yrin ów .
Wszelkie !nne artykuły do potrzeb do­

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lv ów, ui. Hetmańska 4

obok cukierni W -go P. Gross®.

Mam za zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierża • ioną, od Nowego 
roku a® nowo objąłem i technicznie po 
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

S t. O s t a s z e w s k i  i  S p .
A m ery k a ń sk a  p arow a K ośelarn la  

w K llm k ó w ee , poczta i staiya Rymauów.

francuski z najsławni j-  
y O g l l w w  szych firm, również

Cognac ansir. Berger Volk & Ccnm.
po złr. 2 i 2 50 flaszka 

poleca handG

St. Markiewicza
ire  Ł irow le, ir  R y n k u  1 42.

WIKO w ł a s n e g o  

c h o w u

łagodne, dobrze wystałc, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr pu 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Jenedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz Styrya.

Do sprzedania
rea ln o ść

dw upiątrow a, z o g ro d em , blisko 
śródm ieścia położona, obciążona 
4%  pożyczką B anku kraj. P o trze­
bny k ap ita ł do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8% . 
Bliższych w yjaśnień udziela kan- 
celarya adw okatów  D r. W . Bała- 
bana i D r. A. Y ogla we Lwowie 

ul. K opern ika 7.

Najlepsze hygieniczne

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów

J .  1 > J .  S C H M E i D L B R

c. i k. nadwor- ^  ny dostawca 2186

! •  ' W i e n ,  T 7 T I... S t i f t g - a s s e  P T af 1 3 -

I Cennik', bezpłatnie. — W ysyłkn pod dyskrecyą.

i

p r z y  B o d e n b a c l i  n .  Ł a b ą ,  ś r o d -  
k o y  p u n k t  c z e s k o - s a s . k l e j  
S z w a j e i - r y i .  K l i m a t y c z n o - t e r e  

n o ■: y  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y .

P e n s j o n a t  K o c h a , H o t e l  i  W i l l a  S ta r k a .
Prospekty odwrotnie. Adres teleg am n : „ H o te l S ta rk , B od en b ach “. 8636

Obergrund
aa

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ryzacji osób występujących. Jako fryzyer 
te .tru hr. Skarbka we L w o w ie , wydosko 
nalony w tyifi zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w m iejscu , jak i 
na prowincji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których tapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grilimayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacki.

g V a a . V » V A W ^ a V . Y - V . V - V . V . V . V . V - V - W

T y lk o  p r a w d z ie e
jeżeli na etykiecie ki żJego pudełka wy­
drukow any je s t o r z e ł  i firma A .SK oll.

M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
rsbom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.

F ałszyw e w ytuby będą sądownie ścigane. * ^ ||
O t u  u  i eo ią to - u e g o  o r y g in a ln e g o  pudet e: l  s ir .  w a lu ty  austr.

Wódka franouśka i sóI LM łiiFl
ś§ Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molia i zamkn.ęte plomba ołowianą „A. Moll".

W ódka fra n cu sk a  I só l M ella  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jak* Środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco 

'ts na muszkuły i nerwy. Cena o r y g in a ln e j p lom b ow an ej fla szk i 90 e eu tó w .

5
Q „

m
■ ■■■

Tom  1. A p ril ab ersch e in t d ie

„Grosse IYIoderizeitung“
A lle  14 Tage eine reich  i lk s tr ir te  Num m er  

m it  jS c h n ittm n s tc r b o g e n

Preia nur sa  8 0  kreuzer ar vierteljanrlicli.
Mau iiberzeige sieb ton der Gediegeuheit der „Grossen M olen- 
zeitung'1 und der G enauigkeit ihrer ScLnittmuster im Vergleich  

zu ande en M c d e b lA t te r n .

Die „G rosse  M od en zeln tu n g “ ist durch alle Postansfalten und 
Buehbandlungen sowie durch die A dm inistiation in W ien ,  I . ,  

K o lo w ra tr in g  4 ,  zu beziebeu.

tro b e -N u m m ern  lie fe rt j e i e  B uebhandlangen.

I

W y s y łk a  s u k n a  t y lk o  d i s  p r y w a tn y c h .
Sztnfaa dłngości 3.10 mir., do­
stateczna na całe nbrar.ie mę­

skie, kosztnje tylko

złr. 3*10 z dobrej
z łr. 4’80 z do brój
z łr . 7 ’50 z lepszej
złr. 8*70 z lepszejI- .... u IV U .
z łr . 10-50 z najlepszej  ̂ I

złr. 12'40 z angielsk iej |
z łr. 13*95 z kamgarnu f

m
weiny 

i owcze]
'"tuka n a  ezai-ne sa lo n o w e ub ran ie  1 0 '-- z łr .  M. terye na zarzutki od złr. 

o 25 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6‘ -  i 9’95 ; 
Peruvlenne i Doskings, raaterye na muudury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanuy i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 
t- rye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów < te. etc. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j: ko rzetelny F a b r y c z n y  n k ta d  s u k n a

I Ł l e a e l -  A m n o f  l n  B r i i n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same gatunki. --  Przestroga i Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione prztz h-mdel pośredni. 
Firma Kleaji Amhof w Bem ie w ysyła  wszysikie materye po fahryczuych cenach.

0 wiele lepszym od pomady do czyszczenia
J  o  d  t  2535

wytigg do MĄmwm Globus
Fritz Schultz w Lipsku.

Nailaju lii bardzo pięsni, trwał? rołysk,
u : e  n a r n s z a  m e t a l n ,  

ule brudzi jak. pomada
i je s t wedle orzeczeni* 3 sądow nie za­

przysiężonych chem ików
niezrównany w cwych wybornych 

własnościach.
P u sz k i po 5 , 8 1 15 e t.

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami.

tylko znakiemPrawdziwe
chronnym : G lobus nu czerw o ­

ny m poprzecznym  sk ra w k u .

na muszkuły i nerwy.

*Q Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. aostaOcy nadwornego, Wiedeń, Tuctiiauben.
j | -  U p r a s z a  s ię  F .  T . P u b l i c z n o ś c i  w y r a ź n ie  ? .ą d a ć r r e p a r a t ,ć w  M O L L A  i te  ty ik o  p r " )j -  

~  m o w a ó , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i podpif.fcm . 1374
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt. Z. Eucker apt.; 8t. Markiewicz, M usiałowiez & Janik.
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J u s a

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
u l ic a  K i'ę ta  1. 7 , II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów  p ra k ty ­
cznych w pierwszy^ h zakładach paryskich jak  Beera, Woriha 
i J. Marąuet, przy jm uje  w szelkie roboty  w zakres k raw ie­

ctw a dam skiego wchodzące, podług  modeli paryskich.

WnSMMMI
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowy i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie Leząc żadnej pnnwzyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

P I

t i h i m

Galie. Ban
nSwiffi i wii-.

począwszy od doia 1. lutego 1890 wydaje

401
0 A S Y 6MAT Y  K A S O W E

z BO-duioweni wypowiedzeniem i

z 8-dnioY em wypowiedzeniem,
w szy stk ie  zaś  zn a jd u ją ce  ; obiegu 4* /»%  A « iy f ę n « ty  k a s o w e  z 90-dniow em  wy- 
p o w ied ze^em  oprocenton®.. dą p o e z ą w u y  o d  dnia 1. m a j a  I * t 9 0  p o  4 ° /i:

% 80-dn’owe® terminem wypowiedseria.
Ł v s L v . , d o l a  3 1 ,  8 t y « i n l c M M y r e k c y a i '

Takie długie i pięhme włosy]
otrzymuje się po użyeiu e. k. wył. uprz

kędzierzaw iącej rezedowej pomady
która przy dłoższem  używaniu nawet m iejsca zu ­
pełnie łyse pokiywa bujnyui porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój ko or aa ciemny. Posiada  
ons niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu , a każdym włosom  
dodaje po łysk a , utrzymuje je do najpóźniejszej 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy długich  

włosach kobiecych nadaje im wygląd

F A L I S T Y .
Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa-

’ ażrJ >jm ałego opakowania nad .je się jako ozdoba każrl _ 
sypialni. — < en a  ty g ie lk a  w raz ze sposobem  
u z jw a n fa  ( f  siedm iu językach) z łr . 1 5 0 , pocztą  
z łr .  1 6 0 , o d sp rzed a ją cy m  o d p ow ied n i rabat, 
Fabryki, i główne miejsce rozsyłkowe, sk ład hur- 

iowny l drobiazgowy u tlrmy

C l f t l ł  P O L T ,
Parfumer i w łaściciel kilku przywilejów w Wiedniu 

VIII. io s e fs ta d t , Josefstadterstrasse 32,
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, 

które uskuteczniamy bądź za gotowkę, bądź też za zaliczką pocztową.
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 

Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem". 2223

B ezpośrednio po ogłoszeniu w yroku ukaże się naszym  
nakładem  :

„Zola przed sądem"
au ten tyczny  opis procesu podług stenograficznego doniesienia, 
z portre tam i Zol?, D reyfusa, L ab o ri’ego, C lem enseau’a , E ste r- 
h azy ’ego etc. eto.

Cena 30 ct. Do nabycia przew ażnie w w iększych księ- 
garniaoh i n  L . P lo h n a , Biuro dzienników we L w ow ie.

M & M. Wltzek, sprzedaż gazet I księga nia
Praga, Graben 33.

Z a nadestan  im 33 ct. w ysyłka opłacona w prost ze składu.

~ | Etam iny i Qrenadiny~
prześliczne now ości, jakoteż czarne, białe 1 kolorowo jedwabne materye 
z gwaraneya dobrego noszenia. Bezpośrednia, sprzedaż dla prywatnych po 
cenach rzeczyw iśce fabrycznych, oclone i opLicune do domu Tysiące listów  

z uznaniem. Proszę zażądać próbek, z podaniem żądanei materyi.
S t o w .  fa b r y lr a  t o w a r ó w  ,ie d v /a b n y c h  2355 f

A d o l T  G r i e d e r  <L G i e , K g l ,  H o f l . ,  Z i i r i c h  f S c h w e i z ) .

ODZNACZONA :
srebrnym medalem na wys *w ie pow. 1894 .T :

PRACOWNIA POZŁOTNICZA
? W

m
w e  Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuju artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsoie, figury, 
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów,

salonów etc. etc. ^
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu- ..

' 't ■
■ -lŁ

i GSk <Ł —b A L  a ,  jfc<ae-L.

W Y D A W N I C T W O  H I P O L I T A  W A W E L B E R G A .

TRYL08JS H iS m  SiGśiiEf C,
,OjnieuL i  m ik c z e m . ^  2  tomy, 

„Potop“ 3 tomy.
„W ołodyjowski^ 1 tom

.7
/  n 
i i  1

y
i
i

I

ponownie opuśoił prasę w taniem  „Jjbileuszowem Wydania
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach:

w calem Państwie J r ia /b li  d "w a . ( r s . 2 )  
rosyjskiem \ w opraw ie rs. ir*y .

Skład g łów ny w księgarni G ebethnera i Wolffa w W arszaw ie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem  1. października 1897.

Przyjazdy i odjazuy pociągów podane są podług zegara 
śre dnio-eur opej skiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodni do Lwowa:
osobowy 7-30 z Lkan (Suezawy, Husiatyria, K ału ,za)

„ 7 ,5D z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzam^.a
„ 8-05 z Ławocznego (Pb.ztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8 -25 ze Sokala i Kawy ruekiej

9-10 z Krakowa (W iednia Berlina, W rocław ia, Warszawy), W ieliczki 
Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa pr/.oz Przemyśl 

„ iO-35 z Jaiosławia
„ 1-15 z Janowa

1-30 z Krakowa i Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeczów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

1'40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa.
P 5 0  i  Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, PfiMatyaa, Kałusz i 

■ 2*16 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy eo, Hosiatyua, Jiroiów .i - d vo
rzec Podzamcze

„ 2‘ifO i Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n dworzec główuy
osobowy 6-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz Rawę rusIP

„ F»‘S5 z Poowołoczysk, Podwysokicgo Bro ów na dworzec Podzamcza
„ 5-45 z Iekan, Suciawy, Berhometu fy itc  w poniedz , Seretc Ko/ v. .

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

Noc
osobowy

n.
poflpiesK.

3-04 
3-30 
0 li

osobowy
n

6 00 
6-55

pospiesz. 8-45

osobowy 9-10
»

pospiesz.

9-30

9-48

*

osobowy

9-50
l0 ‘O0
l o ‘20

■ (?-i-!

Ros-

Jaro-
prz.iz

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa, z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rynuuowa, Sm oka, Sambora i C ny. 
rowa przez Przsmyśi. 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na d -rorz ie głó wny 
z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowi 

wadowa, N aJtp i-zia , Sambora i Chyrowa przez Przemysi. 
z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; i R iw y rustrej przez 

sła w ; z .Jasła, Krosna, Iwonicza, Ky nauowa, (Pesztu , 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosieliey i K -.łasza
z Krakowa, W -eliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław Orłowa, Ja­

sła. K osna, Iwonicza, Rymanowa, M.ezó- Laborz p-zei Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodo y, Kopyczyniec, Pod wysokiego, ,ia dwor.eć 

Podzamcze, 
z Ickan, tlusiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Podwysokiego na dworzec z łiw n p  
ze Stryja, Chyrowa
> Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

r o c lą g  o d ch o d z i zo L w o w a .
pospiesz. 6‘00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pojwwoti-nro z dworc-. 

głównego
n 6 10 do Ick-.n, Kozowy, Suezawy
„ 6*i 5 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), 8ro iów, Pi-J wys ,k i..gj z .tw»r«»

Podzam zn
osobowy 6*45 do L-kan, U is etyna, Suezawy
puup

osodo Wy

8.i. o ' ł. owa, >'ad i rrniado Krakowa (\Tiednia, Wrocław.a, Beri on } ilo.
Orłów® przez Tarnów 

; '50 do Janowa
„ H 55 do Krakowa, (W ednia, Warszawy, Wro :ł.iwia, Banina) Chyrowa, Ke-

zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9‘S9 do Skoiego, Kałusza, Chyrow®
„ 'd/25 do Pokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„ JdOo do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńee Gu-

siatyna, Pod wy sok: ego 
„ lU‘27 do Podwołt izysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyń i :łu-

siatyna, Podwysokiego 
„ l t :’4-r do Ickan (Jas.-;, Gałacza, 3akaresztn) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1 55 do Podwołoctysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głów negi
„ 2 08 (Jo Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Br.dów z dworca Podztn-sze
„ 2 4-i do Ozermowiec, Kałm-za Husiatyua, Kórb.suijzo, Seretu, I ‘kan v.| iss

Gałatza, SukareszGui 
2 5o do Kiakuwa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej prz.-s Ja­

rosław, Jasła, pizez Rzeszów, Chabówki (przez. Rzeszo v lu l i’ irn 
8 05 do Stryja
4 40 d.> Ja, osławią

osobowy

Noc
osobrwy

pospiesz.

osobowy

5 2i 
6 4 5

7-06 
7 20 
7-87 
7-45 
7 4 8  

10-80

10-50

ii-GO

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Labo.-cz (P .j/.tu) 
Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, EawjjT 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Kz-sziw,  RozwaSowa, ł u l  
brzezia, Onowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) On rowa 
do Krakowt ęWiednia', Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) 
do tiokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopol® z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza. Pes/.tu) ‘Jhyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiafcyno Kałusza, Nowo- 

s ie lic , Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, tj-u-.ka, Rymanowa, I ęooicza ip zez Prze n yś!) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez rizeszowj Ohabówai, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń-ia, Husiatyna z dworca g łó ­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

IJW A G A : C - js  órodkou s - w o ^ j s i t t  różni się od esasu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 13 godt. u  czasie irednio-europejskim =  12 godzinie 36 :mnui 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 7 5.Ó r -w odznaczone są podkreśleniem 
Uezb minutowych i objetr są t l a a t e m l  ramkami. — h  iro infot nacyjne e. k. ko 
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aia Hatt 1 .iperiai, <dziela wyjaśnień 

•awach kolejowy eh, sprtedejt wszelkiegor odeaiu b sty jazdy % rozkłady jazdyw spri 
w fon.jrmaene kieszonkowym,

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają; lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się  na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd inform acje  
s^oja zacze. męli. Takie powoływan ( się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń  
Gazety Nardoowej.

VV>aavca i odpuwińdzialuy redaktor Platon Kofttecki. Z druk&rui i litografii Pil ra i Spółki,


